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Bolszewickie zaślepienie.
Bolszewicy stanęli u szczytu swojego militarne

go rozpędu. Na szczęście nasze stało się to, co się 
zwykle w  podobnych (wypadkach dzieje. Powodżemie' 
militarne odebrało im zdrowy rozsądek.

Zuchwała nota dto Anglji i dwukrotne nieprzy- j 
jęcie naszej depeszy pokojowej jest najlepszym do
wodem, że zaślepienie bolszewików jest zupełne i że 
są zdolni dio popełnienia najwiotszych głupstw po
litycznych. I

Juz sama nota zawiera rażącą niekonsekwencję , 
Wykluczenie bowiem państw kresowych od udziałh 
w konferencji pokojowej jest najwyraźniejsaem p o -1 
gwałceniem zasady o samostanowieniu drobnych na
rodów, zasady postawionej przez nich Ł'amych n a ' 
czele ich własnego programu.

Oświadczenie o niemożności zastanowienia kro- 
ków nieprzyjacielr.kich przeciw Polsce, w  której o -' 
becnie najwyższą władzę sprawuje rząd ze zwierzeń. ( 
nictwem chłopiko-robotniczem, dowodzi, że ich nas! 
czelna zasada “wiszelka władza chłopom i robotni- 
lrom“ jest już pustym frazesem.

1 jeszcze jedna Iniedy-krecja. Bolszewicy oświad-, 
czają, że będą obstawać przy “obronie żydów i ko
munistów" w Polsce. Sprzęgnięcie 'tych dwóch ele
mentów, jako nawzajem się uzupełniających odsta
na! niebacznie żydówsko-łkomunistyczną spółkę, któr 
ra oślepiona powodzeniem, zapomniała samas czego* 
chciała na początku i beszczeljne stawia żądania 
sprzeczne z własnymi zasadami.

Jeżeli .chodzi o  jAnglję, to nota bolszewicka wyrzą
dza nam ogromną przysługę i sama naprawia cały 
szereg błędów, popełnionych przez naszą przeszłą dy
plomację.

Błogie jej skutki już są widoczne. Anglja prze
stała się wahać, przestała rokować z bolszewikami 
zarządziła wysłanie eilcwjibuńku i broni dó Pol(3k‘ 
zmobilizowała flotę i kazała jej wpłynąć na Bałtyk. 
Nareszcie na zachodzie pastępuje ocknienie 1 zerwa
nie z szkodliwą, na krótką metę prowadzoną polityką.

Błędy dyplomacji bolszewickiej u nas wydają jak 
najlepsze owoce. Odrzucenie rozejmu, lekceważenie 
naszego rządu, o chłopsko-jrobotniczem kierownictj- 
wde, niepfrzyjęde naszej depesz-' pokojowej, najazd na 
ziemie rdzennie pplj.Hąę, obrabowywanie ludność1 na 
zajętych terytorjach, ocuciło śpiące w  letargu siły 
narodu i wyciągnęło je w  jedną linję bojową C 
którzy na złość paskarzom. zaczęli się bolszłswir/ować 
zapomnieli o bolszewiźmie i zgłccili się do obrony, 
kraju. Już nikt nie wątpi w szczerość naszych poko
jowych kroków, już nikt nie wierzy w humanitarne 
hasła bolszewików. Jedńem słowem, bolszewicy wspa 
niale czyszczą nasz front wewnętrzny.

Natomiast front zewnętrzny krzepnie i wzmacnia 
się z dniem każdym, podtrzymywany zwartą pierzą 
i pięścią całego narodu.

Błędom dyplomatycznym towarzyszą nieodstępnie 
klęski militarne. Nasze depesze pokojowe osłabią nie. 
wątpliwie rozdmuchany sztucznie zapał wojenny czer
wonej armji. Rosnącą z dniem każdym ilość jeńców 
zdaje się przemawiać za tem. Jaszcze przetrzymać! 
fcilka tygodni i jnjedtopuścić do dalszego posuwan'a 
się, a wkrótce całe pułki będą przechodzić na naszą 
stronę.

Osławiona konna armja Budjennego zaczyna na
bierać coraz więcej Popularno ci, co napełnia bolsue- 
wtików wie^wn niepokojem. Wyrazem tego jest nie.

Ataki bolszew. rozbijają się o opór naszych wojsk.
Botesscwiey zaczynają się dobrowolnie poddawać.

Na frondęWarszawa. (.PAT.) Komunikat sztaou gene
ralnego W . P. z 7 d. m .:

Na północy po ciężkich walkach piechota nie
przyjacielska zajęła Ostrołękę Na linji Narwi, po
niżej Różan walki z oddziaiami nieprzyjacielskiemi, 
które dążą do sforsowania rzeki.

M iędzy IDarwją a Bug* :m walki w  rejonie 
Przetycza .

W  rejonie Małkini oddziąty nasze wziętjr w 
kontratakach sto kilkadziesiąt jeńców i kilka kara
binów maszynowych.

W  rejonie Sckbłoooa uddziały nasze znajdują 
się w  ciężkiej walce z atakującymi oddz;alami boi 
szewick;emi.

W  rejonie JatlOWS pod wpływem brawurowej 
akcji naszych oddz.aiów nastąpiła demoralizacja 
w oddziałach nieprzyjacielskich. Kilkuset Żołnierzy 
z oficerami i taborami pAiuałc się dobrowolnie.

Na zacflód Od Brześcia w  rejonie Piszczac 
i Kijowca nieprzyjaciel kontynuuje swój atak Od
działy nasze stawiają tu zacięty opór i przecno- 
dząc do kontrataku, zadają bolszewikom bardzo 
ciężkie straty. Na linji Bugu powyżej Brześcia 
slaby kontakt z  nieprzyjacielem. Jedynie w  rejo
nie W lodawki oddziały nasze zlikwidowały po
ważniejszy atak nieprzyjacielski na przyczółek i 
w zięły jeńców i 6 karabinów maszynowych.

Na zachód od M ikuliniec między Seretem 
i istrypą walki z atakującym przeciwnikiem.

Naczelne Dowództwo Sztabu gen

— o—

(Oć* naszego referenta wojskowego).
(S. P.) Głównymi teatrami walki są obecnie zie

mie: kurpiowska, podlaska, icnełmsita; płd.-zach.; Kra
wędź Wołynfta 1 zachodnia (ściana Podole. W  lne- 
runkku na Ostrołękę ataki bolszewickie ,i otykają 
zdecydowany opór wojsk naszych. Komu. ikat wspo
mina tu o naszej piechocie marynarki. Marynarze 
nasi po wa-'i;kach wodnych na mikach Prypccf 1 

Dnieprze z koki iprzedżLźgnęli się na lądowych żoł
nierzy. Nie jest to tkikt nowy, ani niezwykły. W  
Ftandrji naj Skuteczniejszy opór Niemcom stawiły lą
dowe b-ygady floły angielskiej.

Walki pod Ostrołęką stacza skrajne prawe skrzy- 
qłi> armji rosyjskiej, iktóra bodaj ozy nie chce naśla
dować manewru Paszkiewicza z r. 1831 —  przerzu
cenia śię na lewy brzeg Wifcły.

Drugą Unją nacisku bolszewickiego jest ososa 
Warszawsko-grodzieńskn, stara droga woien_ którą 
szli Szwedzi, Mokkala w  czasie różnych “potopów1- 
którędy polskie wojska w r. 1831 przechodziły na 
Ldtwę. W  tym (punkcie napoi nieprzyjacielski sfolgo- 
wał. Mniemy, że jnie jest jeszcze def ini tywniod
party. Wzmacnia się, krzepi siły starte długotrwałą 
of en żywą.

Najwyższe napięcie uzyskały wałki o Dram ę Kró
lestwa koło Brześcia. W  rezultacie bitwy pod Bro 
dami mamv tło zanotowania pościg, tę najlepsza 
miarę zwycięstwa nad sławną sowj©cką grupo jazdy’ 
Błędnem byłaby sądzić, że bolszewicy uważają front 
południowy za uboczny. Po nadzwyczaj krwawych 
stratach z bezwzględnością charakteryzującą cd wie
ków taktykę rosyjską pchają znowu siły swe w oój, 
Okolice nad Seretem są widownią nowej bitwy.

Podejrzana uprzejmość bolszewików.
Nota Cziozerina i odpowiedź polska.

U2ar8Zaroa. (Pat). W vdział prasowy minister
stwa spraw zagr. komunikuje: Dnia 7. bm. nade
szło następujące radio z Moskwy :

Warszawa. Sapieha, minister spraw ragran. 
6. sierpnia.

Od chwili, kiedy delegacja polska wyjechała 
z Baranowicz do W arszawy dla zaopatrzenia się 
w  szersze pełnomocnictwa, upłynął pranie ty
dzień, a jeszcze nie nadeszły wiadomości o 
dacie, w Której delegacja znowu przybędzie na 
front rosyjski. fS obawie, że jakieś zawiado
mienie radio telegraficzne z Waszej strony za* 
ginęło, komunikujemy, że od czasu spotkania 
ro Baranowiczach nie otrzymaliśmy żadnej od 
W a s  wiadumości i że wszystkie nasze poprze* 
dnie oświadczenia pozostają w swej mocy- Nr. 
1575. podpisany Cziczerin.

Na depeszę tę wysłano tegoż dnia następując 
cą odpowiedź: Do komisarza dla spraw zagranicz
nych Bziczerina:

Rząd polski potwierdza odbiór radja Pańskie
go z 6. sierpma i stwierdza, że po przyjęciu de 
wiadomości sprawozdania delegacji polskiej, która

wróciła z Baranowicz 4. sierpnia, wysłał notę ra- 
djotelegraficzną pod Pańskim adresem, która była 
ekspedjowana w  nocy 5. sierpnia o godz. umó- 
w iorej pomiędzy stacjami radjotelegraficznemi W ar
szawy i Moskwy. Stacja w  Moskwie zawiadomiw
szy siację warszawską, że na przyszłość M.iskwa 
korespondować będzii między godz. 17 a 18 od
mówiła przyjęcia depeszy mimo ponawianych we
zwań.

6. sierpnia między godz. 17 a 18, kiedy sta
cja warszawska próbowała przesiać depeszę stacji 
w  Moskwie, ta ostatnia zakomunikowała, ze prze
wodnik elektryczny był, zbyt słaby dla zanotowa
nia depeszy, i te  zaburzenia atmosferyczne prze
szkadzały w  komunikacji. Nasza stacja radjoteie- 
gruticzna po zanotowaniu depeszy pańskiej z 6-go 
sierpnia, próbowała znowu podyktować tekst po
wyższego radja, lecz komunikacja została przer
wana przez stację w  Moskwie.

Poraź czwarty tedy rząd polski usiłuje prze
słać rząaowi sowietów następujące oświadczenie: 
(następuje noprzednio ogłoszony tekst depeszy 
z 6 września). Podpisany Sapieha.
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dawtoe sprawozdani0, jednego z najruchliwszych ko
misarzy bolszewickich Trofimowa, wysłane do sowje- 
tów w  Moskwie. Trzeba sobie bowiem uprzytomnić, 
żb armja budjennego jest annją na pół najemną kar
miącą się rabunikWm i łupiestwem. DzU ona jest 
pod komendą komisarzy bolszewickich, a jutro może 
równie dobrze przejść pod rozkazy Wrangla lub ja
kiegoś innego carskkego generała.

Rzeczą naszą jest skrupulatnie wyzyskiwać błędy 
i zaśłf?pfer.i(e przeciwnika powoli odbierać mu 
wszyjstkie moralne atuty, którymi on dezorganizował 
nasz front.

Znrsztą jak z (przygodnych wiadomości i telegra
mów wyw njoskować można, zdania co do zawarcia 
pofc.oju z Polską pą podzielone. Lenin jest. zdaje się, 
stanowczym zwolenriikfejn pokoju, natomiast Trockie
mu uśmiecha się możność wywołania rewolucji w 
całej Europie. Agresywność Trockiego podtrzymują 
starannie komuniści /polscy, którzy już mają wyzna
czone ministerstwa w  Warszawie i używają wszyst
kich śrocuW.ów, aby się dostać do upragnionego celu*

Już sałno wstrzymanie ofenzywy może podziałać 
demoralizująco na armję i wywołać ostre rozdwojenie 
w  dyplomacji bolszewick|iej'.

Dowody zaślepienia są i pwoce jego już się u- 
kaiują. Chodzi tylko o to, aby to zaślepienie pod
trzymać, a owoce jego w imię słusznej sprawy f 
sprawiedliwego pokoju wyzyskać.

I: Bj:

Mniej odezw, a więcej czynów.
Moskale dzień za dniem wciakają się głębiej 

w  nas w  granice, a my w  odpowiedzi na to wy
dajemy odezwe za odezwą. Miasto odpowiedzieć 
czynem, zamiast gwałt gwałtem odcisnąć, papiero
wych używamy wici. Niechże już raz Rząd, wła
dze wojskowe i cywilne wszystkich instancji zro
zumiałą, źe od nich zniecierpliwione społeczeństwo 
żąda czynów, w formie rozkazów, nakazów, za
kazów, któreby dobrą wolę, ofiarność społeczeń
stwa w  żelrane więzy dyscypliny ujęły i na usłu
gę wojnie i frontowi natychmiast oddały.

Nas już w tej chwili nie tyle wróg, ile bier
ność .miarodajnych czynników* przeraża.

Jeśli władze centralne zajęte koniecznością, o- 
brony Warszawy nami mniej się zajmują, to sami 
dajmy inicjatywę, sami stwórzmy sobia organizację 
odpowiadają chwili.

Ogólny pobór wojskowy do lat 30 zarządzo* 
ny, powołani do służby do 35 r. życia włącznie 
ci, którzy służyli w konnicy i artylerji, przygoto
wuje się spisy poborowych od lat 30 do 40, wiec 
wiąc współdziałający z władzemi w  wykonaniu tc- 
gfl, zadania. Organizujmy oddziały ochotnicze w dal

szym ciągu. Udoskonalajmy opiekę nad żołnierzem 
zdrowym, chorym i rannym. [

Ale na tern nie poprzestawajmy. Istniejące 
Obywatelskie Legje Ochotnicze (O. L. O.) słabo 
się rozwijają. Odnieśmy się do R. O. P., by roz
kazała Ochotniczą L. O. zorganizować jako obo
wiązkową „G  warci ję  Narodową", w  której każdy 
do 50 r. życia obowiązany jest służyć. Stworzyli 
Niemcy u siebie „Reichswehr, Sicherheitswehr i Ein- 
wohnerwehr", dlaczegóż, my ich nie naśladujemy. 
My ciągle jeszcze w  okresie odezw i frazesów.

W róg nachodzący nasz kraj powinien wedlt 
słow prez. W itosa—  mieć front przed sobą, wśród 
siebie i za sobą. Z  kj.żdej chaty, z każdego zaro
śla śmierć mu winna grozić.

Jeśli i te słowa nie rnnją pozostać pięknie 
brzmiącym retorycznym iiWrotem, to te trzy fron
ty trzeba przygotował-, ludzkość polską uzbroić, 
zorganizować, pouczył. Dr.isiaj O. L. O. to grupy 
loKalne idące iuzem najróżnorodniej swe zadania 
pojmujące, przez starostów i policję państwową 
w  dalszych od frontu powiatach wproś, niechętnie 
widziane. Biak u nich dyscypliny i ujęcia w  jed
ność. Niech na nasz wniosek R. O. P. wyda roz
kaz utworzenia .Gwardji Narodowej*.

Nie widzimy,, by wogóle władze skoordyno
wały swoją działalność, by spieszniej i wydatniej 
pracowały, by całą swoją energję rzuciły na usłu
gi rzuciły na usługi wojny i wojska.

Dlatego też z niecierpliwością i wyrzutem w o
łać musimy do nich: róucie coś, organizujcie obro
nę i odpór, bo my się odezwami zbyć nie damy, 
lecz czynów żądać musimy.

Jan tSasung.
 O----

Proklamacja cieszyńskiej Rady 
narodowej.

„W iadomości Cieszyńskie" ogłaszają na miej
scu naczelnem następującą proklamację cieszyń
skiej Rady narodowej.

Ślązacy! Rada ambasadorów orzekła o losach 
Śląska cieszyńskiego. Postanowiono więc w  Pa
ryżu, że lud polski ma być wydany Czecnom na 
lup, ze polscy górnicy w  zagłębiu mają dźwigać 
czeskie jarzmo, a robd§iicy trzynieccy jeczeć w ob
cej niewoli. Zamiast przeprowadzić Sprawiedliwy 
plebiscyt, zamiast pozostawić ludowi śląskiemu 
rozstrzygnięcie o losach tego kraju, narzucili nam 
obcy dyplomaci swoje krzywdzące postanowienia, 
z któremi żaden prawy Polak nigdy pogodzić się 
nie może.

Zastępca liberalnej Anglji, która pierwsza usta
nowiła rządy parlamentarne, przedstawiciel narodu, 
który przez pół wieku dążył do uwolnienia Alzacji 
i Lotaryngii, reprezentant państwa, które iwobo-

dziio Tyrol włoski z pod jarzma au-=?r ackego, 
wreszcie amoesador Japonji, ćo żądała pierwszy 
cios rosyjskiemu caratowi —  oni wszyscy opu
ścili teraz krwawiącą się Polskę,, a nas, bracia Ślą
zacy, Czechom na pastwę oddali.

Ale tej krzywdy ludu śląskiego, tego zamachu 
na wolność najlepszych synów, Polska nigdy nie 
zapomni i utraty większej części Śląska me prze
boleje, bo cały naród polski, inteligencja, włościa
nie i robotnicy, zawsze o nas, bracia Ślązacy, bę
dą pamiętali i calem sercem, całą duszą zawsze 
przy nas stać będą, merozerwalnemi węzłami po 
wszystkie czasy z wami złączeni. Czego nie do- 
kazały długie wieki austrjackiej riiewoS ani cze
skie gwałty, tego również nie dokona wołająca >> 
pomstę niesprawiedliwość Rady ambasadorów, która 
mogła wprawdzie gminy nasze do Czech przyłą
czyć lecz serc naszych od Polski oderwać nigdy 
nie zdoła.

W ięc wytrwajmy wszyscy na stanowiskach, 
.iak żołnierze w  boju ! Brońmy tych placówek, 
które w  obecnem ciężkiem położeniu Polska tym
czasem opuścić musi, walcząc z wytężeniem 
wszystkich sił o wolność i niepodległość luau. 
Nic opuszczajmy więc naszych siedzib, strzeż
my ojczystej mowy i polskiego obyczaju, broń
my tej polskiej ziemi' i skarbów, które w  swern 
tonie zawiera, przetrwajmy ciężkie dni .smutku —
00 nas Polska ustanawia obrońcami i stróżami 
Śląska, który nigdy polskim być nie przestanie. 
Jak z dumą patrzał na was caty naród, gdyście 
z bronią w  ręku krew swoją za Polskę przelewali
1 gdyście potem czeskie gwałty i uciemiężenia dla 
niej znosili —  tak sarno będzie z nas dumną oj
czyzna, gdy polskość Śląska w  ciężkich obecnych 
warunkach obronimy i utrzymamy.

W ięc rąk nie opuszczajmy, pracy dia ojczy
zny nie zaniechajmy, lecz czekajmy, aż wybije 
wielka godzina wyzwolenia, kiedy spełni się naj
gorętsze pragnienie nasze i naszego polskiego na
rodu, a słońce wolności znowu nad naszym Ślą
skiem zabłyśnie.

Niech żyje Polska i polski lud na Śląsku! 
Bada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego,

Wyspy AlandzRie.
Finlandja i Szwecja przekazały swój spór o 

W yspy Alandzkie radzie Ligi naród,, która w  myśl 
przedłożonego jej sprawozdania, poruczyła tę spra
wę komisji ekspertów. Byłaby to pierwsza sprawa 
tego znaczenia przekazana Lidze Narodów.

,'-jL i' ; ‘«j ff! m f i  i i

ZUZANNA RABSKA. 1

PIOTR PIGUŁA.
N O W E L A .

—o—
Piotr Piguła, nauczyciel kUigrafjl w  szkole mtej. 

ąjfcej, był jedynym człowiekiem w całej kamienicy, a 
może i na całem Powiślu, który zdawał się nic nie 
wied ncć o wołtaie, a przynajmniej go wojna nic 
a uje nie (Obchodziła. Z  punktualnością zegarka speł
niał oo dnia swoje obowiązki niemi tylfco pochłonię
ty, a więc mfe widzący rego, co grzmiało; groził,/ 
kotłowało się dokoła niego. O siódmej z rana wycho
dził z domu. ate nie szedł wprost do szkoły. Zatrzy
mywał się zawsze na dkweiz** miejskim, na środku 
pustego placyku. Tutaj /czekały na niego ptaki, któ
rych głodne i ówariiwe rzesze otaczały go momentaL 
nto gdy tylko pojawił się na ścieżce. Ptaki w idzia 
ły, że w  kieszeniach1 zielonkawego, wyświechtanego 
płaszcza pana Piotra, tego nieśmJlerteljnego plajsz-j 
cza z wiatką peleryną w  stylu ubiegłej epoki, znaj
dują się zawsze kawałki chleba i trochę kaszv lub 
ryżu, a wszystko to przs znaczone jest dla nich, 
njtnasyoonj eh żarłoków. Pan Pfatr, wytrząsnąwszy 
całą zawartość 1" :i<  ni podszrwką na wierzch ną 
żwir, kierował swe drobne, n« śmiałe kroki w  rtronę 
sżkoły.

Tam spotykały go »zcs«: równie krzykliwe i 
zwarfiwe, jak szare wróble, ale za to o wiele mniej 
zadowolone z obecności pena Piotra Piguły. Na u/  
czycieł kattgiafji nie tylko !że nie był łubiany, alt 
wprost był kozłem ofiarnym klasy, gdzie zbierały; 
się aspatćfcRZP łobuzy z  cufcgp Powiśla. Dokuczano

mu, płatano figle pajzłośliwsze. Znosił wszystko cier
pliwie, przez zielonkawe pzkła okularów przyglą-/; 
dając się małym dręczycielom z pobłażliwym uśrrfe- ■ 
dh/em.

—  Nie można od  nich' ztiyt wiele wymagać — 
mówił do siebie w  duchu —  nie w j-oblom  to jesz
cze, jak te wszystkie krzywe liulasy, te a —  b — c 
w kajetach i na tablicy. Razem z Ko sławetni Ijte- 
-ami nsprostują się im i dusze. Poznają dobro i zło 
Dowiedzą się, że nie należy dręczyć biednego nau
czyciela kaligrafji, który źle im przecież nie życzy.

Tak mówi! do siebie mały człowieczyna, dążąc 
co rana do szkoły. Przez drogę mruczał pod nosem: 
“ Wytrwałością a pracą dobijesz do oełu!“ “Kochaj 
Bog i i ojczyznę!“ '•Pozna* siebie samego!“ . Były to 
wzniosie sentencje, Ictóre dyktował w  klasie wspi
nając się na swych małych, suchych nóżkach przy 
tabijpjf. Uiczniowfe przepisywał; zdania w  kajetach 
parskając ze śmiechu, pokazując “ncska“ , przedrzeź
niając pena Piotra za jego plecami, a czasem najbez
czelniej jemu samemu w twarz.

—  Ja już sjeble poznałem, panie peorzo! — od
zywał się z jednej z ostatnich ławek Wicek, naj- 
więfozy łobuz w  (dąsie, wyrostek z ryżą głową i

—  To dobrze, to dobrze! — odpowiadał prędko 
odstające™, uszami.
pan Piotr, przewidując jakiś ‘kaw ał1'.

—  Ja już wiem, że mi się djabelnie chce jeść 
i gdyby pan psor poztrollł, nie czekając pauzy...

Klasa wybuchała śmiechem, a mały urwfsz naj
spokojniej dóDywał z pod' ławki dużą pajdę chleba 
i połykał ją w  dwóch kęsach ku uciesze kolegów i 
cichemu przerażeniu pana PJotia Pigtiły.

—  Cicho, urwisy! Spokoj SikntiumH Dosyć te-,

B B R M n R M I
go! —  upominał niby groźnie mały nauczyciel. — 
A w  duszy mówi sobie po cichu: “Niech je, chudzi- 
na. wiadomo, że człowiek zły —  gdy głodny!“

To były jednak drobnostki, w  porównaniu z fa
nem: psotami, które mu często płatali chłopcy z w y  
rafinowaaną bezczelnością. Nadawała się bow^eml 
przedziwnie do “kawałów^ mała figura nauczy-iffii 
kaligrafji, jego płaszcz z peleryną, nazwisko Piguł 0 
a przedewszystkiem ta słodycz i pokora, która co 
chowała zawsze mizernego człowieka. Zarówno ka
mienica, w  fctórej mieszkał, jak ulica i szkoła sTe 
mogły mu darować tej Cjchej 1 błękitnej pogody 
którą miał zawsze w  auszy, wbrew wszelkiemu złu 
okropnościom i niegodziwościom, Które w zt1 i raly da, 
koła i.pgo potężną falą. Rzećby można, iż przesiąkł on 
sam wtzysifcjemi pOęfcnemj i wzniosłem! teorjami, któ-* 
re wypisywa* oo dnia na tablicy i w  końcu sam się 
stał taką wznjcfsłą I piękną l.eorją, chodzącą po 
świecie w  starym, zteltonkawym ptaszczu ze (Aaro-< 
modną peleryną.

Czasem, że to było w  tych najgorszych dafeca 
głodu i nędzy, które prowadziła ze sobą wojna, to
cząca się gdzieś, hen, daleko —  za szarą W isłą; na 
którą patrza. pan Piotr z okm swojej facjatkr za
brakło Chleba i okruchów, i nie było po co zaChódzć 
do 6kwerku, “idąc do klasy, bo jakże tu iść z wizytą 
do poczciwych starych przyjaciół z pusiemi rękoma?" 
To były dni najgorsze. W  takie dlhi, to sią zazwyczaj 
i dalej iak na złość nie wiodło. Pan Piotr znajdował 
w  kieszeniach płaszcza mokrą glinę i piasek w V  
śhmy, poobcinane członka żab, hit zgoła jakieś nie
wiadome galaretowate organizmy.

(C. d. o.).
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Polska w niebezpieczeństwie.
(ODEZW A RZĄDU DO ŻOŁNIERZY POLSKICH).

W ARSZAW A. (Pat.). Wydaną izostała następu
jąca odezwaa:

Żołnierze! Nadszedł czas (największego dla na
rodu i państwa wypieku. Armja boliszewjekje walą 
.się na naszą ziemię, niosąc zniszczenie, rzeź; pożogę 
i rabunek, zabierając żywność i wszyptko _ co się 
da zabrać. Bolszewicy chcą zniszczyć nasze państwo 
i naróa;, okuć w  kajdany i zrobić niewolnikam’. Od
rzucili rozejm, przewlekając (sprawę pokoju^ bo im 
n ie  o p o k ó j  c h o d z i ,  ale o zniszczenie naszej 
niepodległości, najwSęiKszego skarbu (narodu. Żołnie
rze! Na W as dziś opiera się Poloka, ona Wam po
wierzyła swoją obronę! Od Was zależy, czy naród’ 
nasz będzie mógł żyC w  swobodzie i szczęściu, czy 
też stanie się parobkiem najeźdźców!

Broniąc PoIlScL  bronicie Bierne i swoich rodzjn,, 
walcząc o utrzymanie państwa, walczycie o spokój 
i szczęście Wrpzyeh iinatek, ojców, braci; sióstr i 
dzieci. Ntfe myśpae, że bolszewicy są ntezwyciężteni. 
To nie 'prawidła! I lud rosyjski i żołnierze bolszewic
cy mają wojny dość. Jeżeli idą jeszcze na Polskę 
to pędzeni przemocą. Chodzi tyfko o to, abyście W y  
walkę podjęli, a walka m u s i  s i ę  s k o ń c z y ć  z w y 
c i ę s t w e m .  Niech W,ą3 nie zniechęcają chwijmyej 
braki. Sami w (i ecie, że bolszewiccy żołnierze walczą 
bez butów, w łachmanach, bez bielizny. Wam nie 
ibr;(kifc ani iajmur(cji, oni broni, odzieży i butów 
rząd Wam dostarczy. Nie wolno być lękliwym i ma
łodusznym! Przekleństwo maroau ścigać będzie pa

mięć- tych, oo z pola walld haniebnie uciekł* przed 
wrogi.m. Ich własne rodziny cierpiąc ucisk bolsze
wicki, przeklną ićn a tchórze niech pamiętają; że 
opanowaniem Polski bolszewicy nie zakończą wojny. 
Cmi marzą o zawojowaniu świata, oni p r z e m o c ą  
z a b r a l i b y  w s z y s t k i c h  opornych do noszenia 
broni i w y s ł a l i  n a  r z e ź  w  dalekie kraje. Potrze
ba strząsnąć. z duszy słabość, potrzeba " c h c i e ć  
z w y c i ę ż y ć !  Do w lłki więc, żołnierze! Kto z W as  
odznaczy się szczególnie (na polu walki dzielnością 
może zostać oficerem. Ojczyzna po skończonej woj
nie W as nagrodzi. (Żołnierze, którzy dłuższy czas 
byli na froncie, albo dobrowolnie oo służiby się zgło
sili po nastaniu pokoju otrzymają od państwa zie
mię przed’ wszystkimi (innymi, bo tak wyraźnie naka
zuje ustawa o reformie roimej. Szczególnie zasłużeni 
żołnierze d o s t a n ą  z i e m i ę  z a  d a r m o ,  bo to 
również nakazuje ustawa. Gdyby który z W as zginął 
rodzina jego otrzyma od państwa z a t  e z p i e c z e 
n i  e  s p o k o j n e g o  by t u .  Męstwo Wasze, krew 
Wasze znajdą nagrodę w  szczęściu Waszycti rodzin 
i całego narodu.

Żołnierze! Na Was patrzy i Wam ufa cała Pol
ska, patrzy świat cały. Od W as .czeka ratunku i oca
lenia od niewoli |j hańby naród i państwo, ochrony 
od rzezi i grabieży Wasze rodziny. Do walki w ręc 
idźcie, v?aliczcde,, wracając zwycięzcami!

Warszawa, 6 sierpnia 1920.
iW imieniu rządu: prezes ministrów 

W'ncenty Witos

Warszawa broni się.
Rada obrony stolicy.

CZarszama. (Pat) .Gazeta poranna* donosi: 
Dnia 5. bm. odbyło się pierwsze kontynuujące po
siedzenie Rady obrony stolicy, powołanej do życia 
na • ostatniem posiedzeniu rady miejskiej. R. O. S. 
zadecydowała powołać całą ludność do jaknajwięk- 
szego udziału w  świadczeniach na rzecz obrony 
miasta a nadto zwróciła się do władz wojskowych 
z wnioskiem o zatwierdzenie projektu tworzenia 
formacji ochotniczych, których powołaniem będzie 
bronić w  razie potr ceby wspólnie z przeznaczone
mu do tego celu żołnierzami regularnej armji. Po- 
zatem R. O. S. postanowiła zaoferować wojsku 
swe usługi w  sypaniu szańców zarówno przez do
starczenie sił roboczych jak fachowców inżynie
rów. Postanowiono dalej zorozumieć się z organi
zacjami obywatelskiemi opiekującemi się żołnierza
mi celem skoordynowania wysiłków i ujednostaj
nienia rozdrobionej akcji podejmowanej w stolicy. 
Wreszcie wybrano delegację dla porozumiewania 
się z  władzami wojskowemi. Delegacja przyjęta 
przez gen. Laiinika przedstawiła mu akcję plano
waną przez R. O. S. Gen. Latinik wszystkie pro

jekty potraktował życzliwie, zaoliarował ze swej 
strony pomoc i zezwolił na tworzenie baialjonow 
ochotniczych w  myśl przedstawionego mu pro
jektu.

Odezwa służby narodowej kobiet w UJar- 
szawie.

POI ,KI I
Chwila dziś poważna i groźna —  rosną setki 

mogił naszych braci —  przystoi nam żałobny 
stró j!

Lecz gdy nań nie stać nikogo, wzywam y

was przynamniej do jak najskromniejszego ubie
rania się.

Poważny nasz wygląd zewnętrzny winien to
warzyszyć wytężonej i ofiarnej pracy dla ojczy
zny. Niech żołnierz z frontu i wynędzniały uchodź
ca nie czują się obcymi w  wystrojonej, bezmyśl
nej atmosferzy stolicy.

Odezwa robotniczego komitetu obrony.
W arszawa. Zawiązany został robotniczy ko

mitet obrony W arszawy. .Robotnik" zamieścił o- 
dezwę tego komitetu, wzywającą robotników do 
wstępowania do oddziałów ochotniczych, tworzony 
przez robotniczy komitet obrony W arszawy.

Bolszewicy —  stwierdza odezwa, podpisana 
przez przywódców PPS. —  niosą nam niewolę i 
zniszczenie, wygłodzenie kraju, nędzę i poniżenie 
robotnika polskiego. I  dlatego robotnik polski mu
si położyć tamę najazdowi, musi dać odpór orężny.

Stolica kraju musi być obroniona łącznymi 
wysiłkami wszystkich warstw społecznych.

jednostka bojowa artystów.
W arszawa. Literaci, dziennikarze, plastycy, mu 

zycy, aktorzy,'odbywają codziennie ćwiczenia, jako 
rekruci piechoty. D. 6. bm., gdy o g. 5 popoł. prze
chodziła ulicami Warszawy ta nowoformująca się 
jednostka bojowa, publiczność powiewała ku niej 
kapeluszami i chustkami.

Dc tej formacji zainicjonov'anej przez arty
stów, mogą zapisywać się wszyscy, nietylko arty
ści i literaci. Jest to pułk powstający z zapoczą
tkowania artystów, lecz złożony będzie nie tylko 
z działaczów sceny, estrady, pióra i pędzla.

Pod broń!
DETACHEMENT ROTMISTRZA ABRAHAMA 

M O. A, O

przyjmuje stale zgłoszenia ochotników w  lokalu szko
ły Sobieskiego przy ul. Zamarstynowsklej 1. 11. Mi
mo odejścia pewnydl (oddziałów Detachiement na front 
akcja organizacyjna nie ustaje ani na chwilę, a ochot
nicy płvną każdego dnia. Wszyscy więc, pragnący 
służyć przy Detachement, mają zawsze otwartą dro
gę przed sobą.

Zarazem wrzyjmowane są wszelkie dary mające 
na oełu zaspokojenie roaterjaJnych i duchowych po
trzeb naszego żołnierza, jdk przedmioty ekwipunku

żołnisriUtótego i  bjtelizha z wyjątkiem broni 1 amuni
cji, tudzież kjsffążkji dla bibliotek ruchomych, lnstru-j 
men ty muzyczne, przybory do pisania i t  <Ł

“JUŻ DOBOSZ ZAGRAŁ"-.
Do dzienników poznańskich donoszą ze Środy: 

Na niezwykły pomysł wpada nasz miejscowy pro
boszcz, ts. Meissner, by zaagitować na rzecz woj
ska ochotniczego. Oto (polecił skautom uderzyć w  
bębny i  bić w  największy uzwon. kościelny na trwo
gę tak długo, aż się przed piebanją wielki tłum zgro
madził poczem proboszcz p^Łemóy. ił do zeb anych 
zachęcając do wstępowania do wojska na ochotnika 
Zgłosiło się 15; ustawiono ich i skautów w  szeregu 
wyruszono na ryndfc i 'vszysikie ulice miasta, niosąc

wielki .plakat z napisem: Ochotrby! z nam?1 Do w le- 
czora wzrosła drużyna oo SCO chłopa, oddając się do 
dyspozycji wojska.

Wszysitto dla frontu.
m a  rzecz armji ochotniczej

złożyli: Robotnicy żupy solnej w Kałuszu kwote
12,009 mkp., p. Bronisław Franciszek Szukievricz 
1,000 mkp., p. Marjan Ko warz 1,000 mkp. Urzę
dnicy i niżsi funkojonarjusze administracji podat
ków we Lw ow ie 700 mk. Za dary składam w i- 
mienii. armji ochotniczej najserdeczniejsze podzię
kowanie. —  Damezan-Salins, gen. por

0 konieczności ogólnych zarząfcen  alarmowych.
Szczęście wojenne jest zmiennem, więc zaw 

sze w  czasie wojny należy na najgorsze być przy
gotowanym. Sytuacja m. Lw ow a jest w tej chwili 
pomyślniejsza, więc należałoby spokojniejszą chwi 
lę obecną wyzyskać w  celu wydania szczególnych 
zarządzeń na wypadek nagłego niebezpieczeństwa. 
Niewątpliwie oddziały regularnej armji, jakoteż ar 
mji ochotniczej, wreszcie M. S. O. mają stałe dy
spozycje alarmowe. Pożyteczną byłoby jednak rze
czą wydać dyspozycje także większym zrzesze
niom, jak funkcjonarjuszom koleji, tramwaju eiektr., 
innych przedsiębiorstw gminnych, urzędnikom pocz
towym itp.

Na'eżałoby nawet póilć dalej, a mianowicie 
wyznaczyć w  całem mieście miejsca zborne dla 
wszystkich mężczyzn zdolnych do noszenia broni, 
którzy w  razie alarmu uznają za swój obowiązek 
stawić się uo dyspozycji władz.

Alarm próbny —  przeprowadzony — w  obec* 
nej spokojniejszej chwili, dalby możność zarzą
dzeń władz cywilnych i wojskowych i wypraco
wania dalszego planu pogotowia na wypadek rze
czywistego niebezpieczeństwa.

Organizacja daje wyraz ładu, budzi ufność 
we własne siły, a tem samem stwarza nastrój ko
nieczny do obrony.

]an Wasung.

Telegram rządu polskiego
do bigi narodów.

i W ARSZAW A. (Pat.). Wydział prasowy minister., 
stwa spraw zagranicznych komunikuje:

Dnia 6 iipca 1920 wysłaną została następująca 
depesza:

Sir Erie Drumond, sekretarz generalny Ligi na
rodów, Sar. Sebastian.

Ponieważ Polaka jest członkiem Ligi narodów, 
rząd polski uważa za swój obowiązek donieść ofb  
cjalnie Lidze narodów, że mimo jego deklaracją zło
żonej w  radzie najwyższej dnia 6 lipca 1920 i mimo 
jego wysjlków kilkakrotnie (powtarzanych, aby uzy i 
skać zawfafleme broni (  sprawiedliwy i trwały po
kój z rządem sowietów, zachowante się tego ostat
niego uczyniło niemoż.Jwe zaprzestanie kroków nre- 
pirzyjanielskich. Pod' wykrętnym pretekstem rząd so
wietów aż dtotąd odmówił wejścia w  rokowania co 
uo warunków zawieszenia broni. Mimo to rząd pol
ski nfe zaprzestał & nie zaprzestanie czynić wszei-j 
kich możliwych wysiłków, aby dojść do zawarcia 
honorowego pokoju, lecz zrzuca z siebie wstelicą 
odpowiedziai(pość, która spada całkowicie na rząd 
Bowterow. —  Poćp. Sapieha, minister spraw zagjf 
Rądtfcj polskiej.

Grecy przed Konstantynopolem.
Grecy w  pochodzie swym przez wschodnią 

Francję zajęli Adrjanopol, rozbili kilka razy opie
rające się wojska nacjonalisty tureckiego Kemala- 
paszy i doszli do linji Czataldży, słynnej z ture
ckiej zwycięskiej obrony przed Bułgarami. Lloyd 
George onegdaj w  parlamencie wychwalając zrę
czność, siłę, zmysł polityczny Greków, które An- 
glja musi uznać, aał do zrozumienia, że Grecy 
oaegrają wielką relę na Balkanie. Prawdopodobnie 
oznacz? to, że dostaną Konstantynopol (pod egidą 
angielską...). Byłoby to wyjście najlepsze dla An- 
glji, bo Francja i W łochy sprzeciwiają się zasa
dniczo opanowaniu Konstantynopola przez Anglję 
na stale.
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Wstępujcie do szeregów armji ochotniczej!
Tworzenie nowej Koalicji antiboiszewickiej.

ftonferencia państw nadbałtyekteh.
Lilbawa (Pat) Dziś przybyły do Rygi delega

cje bitwy i Finlandji, delegatów Polski i Bstonji 
spodziewają się pojutrze- Ryga udekorowana jest 
flagami. Minister spraw zagranicznych wydał pierw
szy biuletyn, w którym wita wybitnych gości i po- 
w.aJa między innemi Z gorączkową niecierpliwo
ścią oczekujemy chwili, kiedy młode państwa bał
tyckie rozpocznę, erę wspólnej pracy. Nieprzyjacie
le nie są jeszcze rozbrojeni, groźba polityki agre
sywnej wielkich mocarstw ciąży jeszcze nad na
mi. Powinniśmy wytężyć wszystkie naszp wysiłki, 
jeżeli chcemy, aby stara cywilizacje europejska 
tryumfowała n«d barbarzyństwem- A  etanie się to 
dopiero w  dniu, w  którym trązek naBzseh mło* 
dych państw, liezebnie słabszych, stanie się po

tężnym bloRjem Mamy nadzieję, żą związek taki 
Będzie rezultatem Konferencji bałtyckiej.

Tyllio w dr, d.;c unii politycznych, ekono- 
mieznyrh i inteilektuainyęh będzie n<*m możliwe 
osiągnąć ter cel. Serdeczne p-zymie-ze państw bał
tyckich, finlandji. Polski, bitmjj, Bstuńji i fcotwy 
jest bezwzględnie konieczno.

Następnie biuletyn wymienia przedstawicieli 
poszczególnych państw bałtyckich, Polskę repre
zentować będą pp. Kamieniecki deiegąt rządu pol
skiego w  Rydze, iMsijew ski charge d’ affaires 
w Estonji, Sohulnięki poseł upełnomocniony w  Fin
landji, Myszkowski attache wojskowy w Rydze 
i Stankiewicz delegat w sprawach morskich.

Nikczemna spółka.
bondyn, Havas. (Pat). „T im es" dowiadują 

się ze źródła najzupełniej pewnego, iż rząd nie* 
.wiceki zawarł z sowietami układ tajny. Miato 
to miejsce na kilka tygodni przed rozpoczęciem 
ofenzywy polskiej w  prze widy waniu ataku bolsze
wickiego na Polskę W  myśl układu tego Rosja 
ma prawo przywłaszczyć sobie wszystkie zapasy 
broni, amunicji, aprowizację oraz tabor kolejo- 
toy znajdujący się w  Polsce. Po dokonaniu pod

boju Polski, mają być przysłani komisarze czer
woni mający kontrolować w yw óz powyższych ar
tykułów z Polski. po ukończeniu tego eksportu, 
armja czerwona byłaby ewakuowana z  Polski, 
którą zajęliby Niemcy jako gwarancję kredytów, 
mających być udzielonymi w  przyszłości przez 
Niemcy Rosji.

Koalicja w obronie Polski.
ULTIMATUM ANCiLJI (?)

W ARSZAW A. (Pat.). “ G izeta Poranna" p^sze: 
W  kołach' politycznych obiegała wczoraj wiadomość 
że rząd angieijsfci w ystosował do rządu sowjetów 
notę o charakterze ultimatum, żądając do poniedziałku 
9. bon. zaprzestania kroków zacztruiyeh przeciwko 
Polsce 1 nawiązania z nią rokowań pokojowych. O 
tooejp tej mjprodajtne rizynnjki angicljskj© zaw iadtomiły 
Kompetentne sfery polskie.

CZICZERIN ODRZUCIŁ ULTIMATM LLOYD G E 3Ł  
6E‘a

NAUEN. Rudjo. (Pat.). Wedle jngfeMńch w.a- 
óoanuści Caczerjm w  odpowiedzi na ultimatum Lloyda 
Georgte*a, żądające, aby boUzewicj zaprzestali dzia
łań wojennych przeciw Polsce, oświadczył, że to  
b y ł o b y  n i e m o ż l i w e .  Rosja natomiast jest 
skłonna zawrzeć pokój z  Polakami i uznać niepodę 
fegłość Pol-flti, o d r z u c a  jednał, udział państw oke- 
licznyuh w rokowania z Polską.

ANGLJA ŻĄDA NATYCHMIASTOWEGO WSTRZY
MANIA DZIAŁAŃ WOJENNYCH

GDAŃSK. (Pat,). Tutejsze dziennik! donoszą z. 
Paryża: Wczoraj przedp^t. po nadejściu npty sowie
tów rząd angielski rozpoczął ratvchmiast kroki w 
orfu porozumienia się z rządem francuski™. Po na
dejściu zgody Milleranda przyjął Lloyd George Ka
mienie wa i Kraipina, z kktórymi odbył przeszło p‘ę- 
cjogod-mmą konferencji. W  konferencji brali udział 
Buoar Law, Jord CiiurdiJ i marszałek Wilson. Lłoyd 
Geoi ge nalegał przedawszystkiem na nątychnńastowe 
wstrzymanie bolszewickich działań wojennych Ka- 
mieniew i Krassin po konferencji zdali z niej natych
miast sprawę rządowi moejkaewski mu zapomocą de
peszy iskrowej. Odpowiedź gna nadejść w  niedziel*, 
popołudnft.

OŚWIADCZENIE LLOYDA GEORGE* A’
LONDYN. (Pat.). Hava&. W  Izbje gmin ęświadczvł 

Lloyd George. że o ile zwłoka w rokowaniach z Pol
ską wyzyskaną będzie przez rząd sowjetów dla kon
tynuowania wojsk sowjeckich, w głąb Polski, w ta- 
kfan razfe rząd Wielkiej Brytanji zmuszony będzie wy- 

, pw m adrtć stąd wniosek, że rząd sowjetów nie ma

ś
-amiaru por-anowanif własności i  niepodległość' 
Polski. W  takim razie rząd angielski uczyń* Wszystko, 
oę będzie uważał za pożyteczne, eęlem obrony niepod
ległości Polski. Lloyd Georgę dodał przy tem, źę w », 
dfe jego pT7ypus8Czeria uda się be? wielkich trudno
ści skłonić Czechosłowację do przyjścia ? poij«>rą 
Polsce yraeeiwko Roaji nowjoebte;.

ZARZĄDZENIA flNGLJI
LONDYN. (Pat.). Hava&. “ Daily EsJCrper** donosi: 

Angielski, rada wojenna pragnąc być przygotowaną 
na wsi.j |:ie ewentualności, poczyniła -wszystkie po
trzebne zarządzenia d".a szybkiego zmobilizowania 
dwóch pełnych dywizji przygotowała oficerów ko
menderujących poszczeg&lnymi jednostkami Ibojiiwy- 
mi, oraz wyda: a dyswwyoje w ^prawię transportu 
środków aprowizacji,

PRASA ANGIELSKA O NOCIE POLSKIEJ
LONDYN. (Pat.). Mavąs. Zda dem “ Timesfe*' nota 

rządu polskiego do rządu sowjetów nie wywrze więk
szego kutku niż poprzednia. Dziennik podkreśla ko
nieczność szybkiego działania i nawołuję do natych
miastowej bljckądy wszystkich portów rosyjskiah) 
“ Dfflły Chronicie'’* fisze: Sprawa o  którą obecnie 
okadzi, jest to kwestja wojny albo pokoju między 
mocarstwami sprzymierzonymi, ą Rosją sowjocką, 
sprzymierzone mocarstwa zobowiązały bię bowiem 
utrzymać niepodległość Polski. “Daily News'* eśwjad- 
cza, iż wszyscy Apglń j zwróciliby się przecL.fko 
botezewjjkom, gdyby ci chcieli narzucić Polsce swoją 
formę rządów

ECHA OFENZYWY BOLSZEWICKIEJ w  ANGLJI
GDAŃSK. (Paf.). Wskutek domietśeń dzfennjków 

londyńskich o zarządzeniach rzędu, panowało wczo
raj w Londvnie pilne podniecenie. Natomiast w  o f‘- 
cjalfljyoł komunjkacie urzędowym wszystkie te wiadp- 
domości o pi Tygotoweuioch pdita-nych określone ja
ko nieścisłe gdyż chwila decydująca jeszcze nje na
deszła, Jest jeszcze ciągle nadzieja, że tego rodzaju 
zarządzeń będzje mozr.a uniknąć. Kaorzecznno także 
wiadomości, jakoby wojska irancuskfc dążyły « ą  teren 
wojenny.

PRASA ANGIELSKA O  NOtlE BOLSZEWICKiEJ.
LONDYN. (Pat.). Favas “Dajlv Telegr.1* dochodzi 

do wniosku, że odpowiedź rządu sowjetów w  grun
cie rzeozy oznacza, iż Rosja nit> życzy sobie, by ro
kowania pokojowe prowadzone były w Londynie^ a 
gotową jest uczestniczyć w  konferencji lonoyńsKiejf 
dopiero po zawarciu pokoju z Polską.

“Daj‘y Mail** donpsi, że rząd angielski dz*ś jesz
cze zaj.r,{e się zbaaa.jyjm treści odpowiedz*' rządu 
sowjetów i ewentualne weźnur pod uwagę zarzą- 
dzteiiia, aby pirzedstawicfhlb handlowi sowjeccy o- 
puścjli Anglję.

ESLADRA Al CIELSKA NA BAŁTYKU.
LDNDYN. (Pat.). Kayaa. *‘Daily herala-' danęisi, 

że migieisku eskadra Morza Północnego otrzymał* 
rożkaz udanja się na Bałtyk.

PRZYGOTOWANIE FRANCJI
GDAŃSK. (Pat.). Berlińska “Freihełt** donosi, ze 

Frano-uzi gromadzą w  obsadzonych obszarach ni)':miec. 
Jcich znaczną ILośó wojsk, W  Alzącji, w  Lotaryngii 
i Palątynacie stoją pułk gptowe do wymarszu i cze
kają tylko ną odtransportowanie ich do Polsid. Fran- 
cuocj ofkierpwie nie kryją się z tern wcale, ż e , 
^rancja gotową jest pomóc Polsce wszystKjemi siła-' 
•(mi i wymmsić przemarsz przez Niemcy i Austrjęt

O POMOC AMERYKI
WASZYNGTON. (Pat.). Hąvas. Tutejszy minister 

pplnoąwmny pobki OWI acil jsię do Stanów Zjednoczo
nych z prośbą o pomoc przeciwko Rosji.

§J>RFWfl P0L3KT. W  AI4EPYCĘ
CHICAGO. (Pat.), ' ‘Chicago Tribune“ dowiadPjśf 

ąlę z Waszyngtonu, że senator King zwrócj) się do; 
prezydepią Wilsona z pi-isąostawięnaem, w 
żąpa HV’ołąni< korcr.esu dla zt adanlt. snrąwy po
mocy, jefcię' Stany Z ,!ntaoc»ow mogłyby udzielió 
Polsce.

POMOC KOALICJI A TRAKTAT WEKOAbSK*
NAUEN. (Pat.). Raćjo. Stosownie do traktatu 

wersalskiego koalicja ma prawo wysiać 'wóiąka prznv 
Niemcy i do Niemiec w  oełu wykonania warunków 
traktatu pokojowego. Rosja pezi«owa granice wy- 
znaozone trak.afem wersalskim •nie? co domiszczn 
się pogwałcenia tego (Uaktatu. Wobęc tęgo koąhcip 
mą prawo wziąć N:emey jako podstawę apęrąęyjBą 
fiiraeuiwkc Rouji u celu nrowizoryeznego ^abezpit" 
oiema wykonania (ego traktatu W  ten sDoaób p?aę« 
niemieeka <dc«eśla stajioyfpfea Francji.

OBRONA KUK-TACZA POLHKIEGO
LONDYN. (Pat.). Havas. “Daily Telegr ** donos1' 

że irołą wojskowe zj jmują ąię żywo sprawą obrony, 
krnytarza foiskjego prowadzącego do Gdańska a 
stanowiącego jed2'rą  drogę Fla transportowania po-< 
silków dla Polski.

p o m o c  W ę g ie r .
WARSZAWA. (Pat.). Prezydium Rady minłsfr( ŵ' 

k-mnunikuj0: Delegacja parlamentu węgierskiego wraz 
ze znanym przyjacielem Polski br, Syntinięsęm złoży
ła wizytę wiceprezydentowi Daszyńskiemu; przywo
żąc od ludu węgierskiego serćęczp» pozarowfenitf 
i sa p ę w n l? « Jfe  g p fp w o ś ic f namoęy OficjąMę pomoc 
ofiarowaną została jeszcze przed dwoma tygodlniemi 
do Spaa, jednak źadr-ei Odpowiedzi Węgrzy aotąd 
nie otrzymąI(| Ckodża & ktHikpnzleąiąt tyisięcy ludzi, 
któr ych możnaby wysłać na pomoc Polsce, nadto 
znaczne transporty amunioji mogłyby hyó do dyspo
zycji Polpki Ks. Prymas Csernoch poruszył sp-awe 
wysydęj węgtM&Łfego zboża dla Po’ski, w"eszcie 
Czerwony Krzyż węgierski (gotów- jeut orziYsłać ną 
pierwszK żądbofe oddział Lwój celem rozpoczęci** ęfelłu 
łąluości swojej w Pojsce.

NOWE OBLICZE WOJNY

GDAŃSK. (Pat.) Według wszdkich odznak woj
ną pomiędzy Rieją a faoajjjęją zdań? się być nteuniknło
na. RozKaz mobittzacyjny do floty augfcfefcfej
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cizte idbfwiacłAifib wydany. Anelja iamierza w  1z*fe 
■ najszybszym czasie wysłać 4 dywizje na front polski 
i wydać odezwę, wzywającą roDOiników do pośpiew 
smkm ia Polsce z pomocą.

NOWI NEUTRALNI
PRAGA. (Pat.). Cz B. p t : omawiając oświadcze

ni? Lloyda Gęorgie‘a o zmuszeniu Czechosłowacji do 
irtSesjanla pomocy Pojjsoe, przypomina oświadczeń^ 
ministra spraw zagranicznych dr. Benesza, złożone 
dnia 4. bm., w  którem powiedział i podkreślił po
nownie nasze stanowisko neutralności w dzisiejszej 
wojnie poi po-fotsyjeklej, jak i w sprawach apsyj!- 
skich.

Wstrzymanie ofenz^ipy może wyrco/ać 
I ł o n t r r t w J u s j ę .

Saąi.gR. (Pat) Wedle doniesienia „Timesa" 
Kamienięw otrzymał z Rosji telegram, który mię
dzy innemi donosi, że nawet gtTugu ow daru  40- 
atał r^akaa wstrzymania pochodu wojsk so
wieckich, wojska czcicone trge rozhazu nie 
JStuchaia- Należy się obawiać Kontrrewolucji.

' iii
L Rady Obrony Państwa,

\TarS3&W8- (PA T .) Na wczorajszem posie
dzeniu R, O. P. omówiono na wstępie ustawę o 
zaopatrzeniu wdów i sięrót po wojskowych o.rąz 
sprawę reformy imencjantury- Zapadłe decyzje 
Nacz. Dow. oędą miały doniosłe znaczenie dla dął- 

/Szęgu toku działań wojennych W  zwiąjku z tem 
pottąnowiono utworzyć Koiąisję ew»Kuąęyjną z mi- 
inistrem kolęji Baniem ną czeie.

—o—

WAŻNE ZARZĄDZENIA
WARSZAWA. (Pat.). Dziennik uatąw ogładza m*. 

porządzenia o uprawnianiu władz wojskowych W za
k le ję  powoływania ludności flo osobistych i rze
czowych świadczaó wojennych tudzież W zsknearej 
bezpi. czeństwa, spąfcoiu i porządku publicznego. Na 
niocy tajgo rozporządzenia na obszarach uznanych 
przez ministerstwo gpraw wojskowych za zagrożone 
pod względem wojennym może być mianowany gu- 
Neroa.or wojskowy, względnie dowództwu wojska-i- 
vwmu przysługują następlująoa uprawniżntą;

1) prawo bezpośredniego wydawania iiękgjzów 
rekwizycyjnych, odnośni® do rzeczowych świadczeń 
wojenny uh;

4) prawo powoływania ludności do oaohistyoh 
świadczeń wojennych;

5) ptrawo wydawania poleceń w sprawie dotyczą
cych bezpieczeństwa, spokoju i (porządku publiczne
go. W  odnośnych (miejscowościach miejscowe władne 
administracyjnie obowjląząpe są polećnja te natych
miast wykonywać w  (zakresie przysługujących im 
kompetcncjL

—

POa tono Macierzy.
War^Z5|®a (P A T .) „Kurjer W arszawski" do

nos', ze rozpoczęło się obejmowanie przyznanych 
Polsce przez radę amoasadorów w  Paryżu tery- 
toijum Spiszą i Orgcoy wedle wytyczonych granic. 
Miejsca pograniczne nowego terytorium obsadzone 
zostały przez 80 żandarmów polskich, Mięszana 
komisja przejmowała koleje i majątek państwowy. 
W czoraj na terytorjum Sp iszą i Orawy miały już 
wkroczyć wojska poiskie, w któryęh obecności 
komisja aliancka ostatecznie przekaże administrację 
w ręce władz polskich.

Administrację przyłączonych do Polski obsza
rów oejął p. B e d n a r s k i ,  który sprawować bę
dzie urzędowanie aż do czasu zorganizowania tam 
instytucji państwowych.

Gdy okręt tonie a wiatry go prze
wracają, g b p l fłtpibconki i skrzynki 

w o ja  opatruje ( na nloh loży, a  de 
obrany okrętu nie idzie i mniema, że 
n'o miłują, a on tem się gubi; Le gdy  
okręt obrony nie ma i on ze wszyst- 
kłum co z a b a ł,  utonąć mirt i.

Skarga.

Ustawa dla Q5ojewództo/a Śląsftieyo.
tytoni- (Pat) W  nr- ^ „Orędownika" ogłasza 

polski komisarjat plebiscytowy tekst ustawy kon
stytucyjnej dla przyszłego W ojewództwa Śląskiego, 
uchwalonej przez Sejm polski dnia 15 lipca b. r. 
Tekst ten wyjaśnia osobny artykuł, dodany w  ję
zykach polskim, niemieckim i francuskim.

KroniKa.
K A U H D Ą R ZY t

Dziś rz. kat. DC. 11 po Ś., C yrjaka ; gr. kat N. 10 po 
S., Hi. i .  Jutro rz. kat. Romana i  Seta; gr. kat. Fantałej- 
mejni. —  W schód słońca 4--40, zachód 7-34.

REPERTUAR TEATRU »IE18KIEQ3.
0  sit V* n iedzielę „P o ja d  śnieg", Żeromskiego.
W  poniedziałek „Polska krew *, operetka.
We. w torek  „Chrześniak wojenny*, komadja.
Początek przedstaw ień o g. 7 w.ecz.

H e  u » 0 i v ! e .

--- Od wydawnictwu. Za przykładem wydaw
nictw warszawskich, niektóre pisma lwowskie z po-, 
wodu ponownego a bardzo znacznego podrożenia 
papieru podniosły cenę numeru na 3 marki, W y 
dawnictwo „Kurjera Lwowskiego0 dopóki uędzie 
można, nie cotając się nawet przed znacznemi 
stratami pieniężnemi, starać się będzie nie podno
sić prenumeraty i ceny pojedynczych numerów- 

Cena papieru rotacyjnego idzie ciągle w  górę 
i wynosi obecnie .30 marek za kilo. Przed wojną 
kosztowało kilo 28 hal. czyli 2 > fenigów, cena 
więc papieru gazetowego wynosi teraz 15C rązy 
tyle, co przed wojną

—  KS. BISKUP BANDURSKI który o<! 28-go 
cyerwcą płacowe! ną teren.e plebiscytowym Scjpzr^ 
1 Orawy i brał udział w misjach, urządzany ch na 
pogi ai.jczu owych terenów, [przybył do Lwowa.

—  P O G R Z E B  K p J  j  S T E F A N A  " A S T Y R A  
dzielnego pilota, Rtóry zginął śmiercią tragiczna od* 
bę-izia się dziś w niedzielę o godz. 3 popał. z ka
plicy Boimow na cmentarz Obrońców Lwowa

—  KÓNbTżdulT’4 "Dzień" z 8 bm.. uległ Jcon- 
fjrlkacfe za notatkę w  kronice ta. t. "Pobór wojska*.

—  2! IZBY SĄDOWEJ. Tocząca się przez prze
szło dwą tygodnie w  sal' sadu przy ul. Baturego pr-ed 
apicjatnie d ęlegow anyiu z Krakowa trybunałem woj
skowym po sprawa o kradzież pieniędzy z kasy (gtów. 
nej poczty we Lwowie podczas zawieru ;hy pofeko- 
uft,rąińsivLl W listopad.) 3 1918 (•., zazonczyła się wy- 
roikiem, Stażującym egtąju sprawców tej krąuzieży 
na więzŁania c i  1 do 4 lat.

—  ZAMACH SAMOBLICKY, Na grządkach kar
tofli, przy uł, Król?. Leszczy u krage, znaleziono wczo
raj niaprzj tomną Zofię Bojdkowską 20 lat liczącą, 
która, jak się później oliazaio, usiłowała otruć się 
sublhnateny Despęratkę odwieziono dc szipjtąla.

—  ZŁODZIEJSKA W YPRAW A. Mieszkanie pt Eu
geniusza Dobrowolskiego przy ul. Nabielaka 43. roz
bili złodzieje i zabrali trochę ubrań ‘"'biżuterię, wy
rządzając około 30.00C pik. szkody.

W Polsce i ei Świście,
—  z  KARTY ŻAŁGBNEJ W  Przemyślu zmarł 

w  60 r. żyda nacaolny kkarz m. P-zemyśła dr. Zyg- 
m  nt Smolarski na tyfus, nabawiwsz" się jej choroby 
od pacjenta.

—  Z  PRASY, Warszawtski ' ‘Dziennik! Powszech
ny", organ ziemian w Króitóstwie PoL{kiemv posta
nowi* z dniem 1. września wstrzymać chivjlovvo dal
sze wydawania fpsma.

—  TO W AR rYSTW O  NAD OYIARAMI WCJEN  
KREDOWYCH podejmuje z dniem 9. bm napowrót 
bwoją działalność, której głównym celerr. jest mesie- 
nfe pOTOÓćy materjasnej uchoćiźepm. ą miatiowicfe do- 
■ tnrozanie odzieży, żywności i  wBpiarcia pl eniężnegt 
Biura Towarzystwa: Kraików, ul. Kai-rnelicka 48.

—  PODWYŻSZENIE CFNY BILETÓW TRAM
W AJOWYCH Na posiedzeniu (mińskiej Ićomisj1 tram
wajowej w Krakowie postanowiano przedstawić rą-j 
Ózk miejsStJ-i wniosek na podwyższenie cen blisn 
tów trąmwajowycb z 2 marek na S, pozostawiając 
znizki dła robo lajfitów | urzędników w  dotychczaso
wej wysoi ości t. j. 50 piąci

—  Z  IZBY SĄDOWEJ Po dwunastodfiiowej roz
prawie zapadł przed; sądem wojskowym krnlwwsifkie- 
go  D. O. G. wyrok w sprawia o b rąb jw tfc  głównej 
poczty w hstopiadzie 1918 reku pode::. s . oi-.-k - 
ukraińskich. W  loku rozprawy pro.-.c. cofną:

oskarżenie przeciw dwom oskarżonym, wobec czego' 
rozprawa toczyła się przedwijrc 4 oskarżonym.

Adolf Massar skazany został na 4 lata cjęzkiego 
wlięziattia oraz degradację, Justyn Dworski na rok 
wttęzLmaU, Kaziuijerz Mryc na półtora roku więzienia. 
Langer aa 16 miesięcy więzienia. W s z j^ y  z wy- 
jątUciem Massara wyrok przyjęli. Skazanym wliczo-t 
no arieszt śledczy od! gruaaia 1918.

SpraRłotBanic.
W  składkach dni? 8 sierpnia zaszła omyłka, 

ma być: „ W s z y s t k o  dla f r on tu " .  Poda t ek  cd  
okien.  Zebrane w  Trusbaweu 2.013 marek.

Chochlik Ludwikowskiuja w Golosseum ‘Po
dziemne p rzed itąw ien ie o 7’30 wie oz. W  n iedzielę popoł. 
2 przedstaw ienia q 4-ej. B ilety  u Gabryela Legionów  3.1

Koronnlhaly.
RUCH POCIĄGÓW. Dyrekcja kolei państwowych 

we Lwowia ogłasza.
Pociągi osobowe Lwów-Warszawa przez Bełżec 

Nr. 2214 (Lwów pdj. igodz. 21) i Nr. 2211 (Lwów przyj, 
giodz. 7.20) kursować będą od 7. ::isr; iiia br, aż 
do odwołania tylke nuędzy Lwowem a Bełżcem

Równocześnie wstrzymuje się zupełnie aż cfo od
wołania ruch pociągów jpospfcsznyeh Nr. 8 (Lwów* 
odj. godz, 20.10) i Nr. 7 ( L w ó w  przyj, godz: 9T5): 
na całej przestrzeni imiędzy Lwowem a Waruzawą 

 o------

* 0 nadużycia na kolejach.
Dyrekcja koleji puństw. wycfąła następującą oderwę: 
NiejedrnOjłrrolnie zwracał się już Zarząd kolejowy 
do sacłaczeństwa z gorącą prośbą o pomoc przy 
tęę-enji łąpownćstwa. jegńeeo dopuszczać się maią 
organa koiejowe przy sposobności przyjmowania ba
gaży i rinds tawfemu. wagonów po u ładunek. Nies te
ty °peł wład? koIejowYch pozostał bez dkatku_ fał- 
szywy wstyd czy tież obaurą przeu współodpowiedżial-r 
nośeaa powstrzytriujc bowfern od wyjawienia tajern- 
rjąy tych. którzy podaniem szczegółów mogliby przy
czynić saę Óo wykrycia winnych. Wśród1 takich oko- 
Hiczności WEzelkśe zabiegi władz kolejowych okoio. 
sanacji shasunLów muszą pozostać bez skutku. NU.- 
one pootęąikli na ęzczęście nie’(i<#nych jednostek, go
dne nąpiiętnęwąnia i surowych V" czaieąch nor-,' 
Imałnych stąją się zbrodnie narodówą, tesli popef 
nia się ]G na nieszczęśliwej ludność) W czaa1? ewa
kuacji.

Obowiązek ich tępienia snada dziś iuż niętyA.o 
na powołane ka tem" wtądee państwowe, lecz na 
1'ążdfigo narodowo uświadomionego członka spoie- 
c^ńsiwa. Dyrekcja fcoleji zwraca się zatem ponowni® 
z gorącą prośbą do wszyjoifkjJi, przedewaz stktcrr. 
ząś do tych, którzy padli ofiarą wyzyską, by o każ
dym wypadku podnhnogo pądążycią (tcąiosili badź 
tut. Dyrekcji, bądź też hezpośredniemu przełozonę- 
jmu winnego. Fałszywa poczucie wmydli nie może 
nikoro powatrzytną*' od ł»fąhtMWą obo-ydążku pą- 
trjotycznego. Ustawa w przedmiocie odpowiedział 
nosca urzęd-ćjców za przestępstwa, pai-ahuons z chę
ci zysku, zapewnia zupełną bezkarność v/innym prze. 
kipienia urzędnfjca, jeśij przycayn.a się do wykrycia 
łub udowodnienia dokonanego (przekupstwa. Zarząd 
fcołejowy dołoży ze swej strony usilnych starań, by 
winni dostali się w  ręc*. Karzącej sprawiedliwości, 
ich zaś nazwjsfca jAibncznie się nap1ętnujc.

btonrosfiB OyręKcja wolHi pahi fwpwjjsh. 

Do nauczycielstwa s/kół powszechnych 
z wclynia.

Do wiadomoSci nauczy ciaptwn ?zkół powszechnych 
z Wołynia pod de sięr„ |e Inspektorat szkplny na okręg 
Wołyński, oraz Inspektoraty szkolne powiatowe Wołyńskie 
urzędują ot.eenic w Łęczycy (K-plestwo Dolskie) Irspakto- 
rat Okręgowy mi“śc: się w hudynąu szkoły raalnej. inte
resowani nauczyciele podadzą tam pssąumio łwjje ądreąy, 
ceiem przesłania im zaległych poborów służbowych. 502’’  

— —

Asygnaty na chteb.
Celem wybtiona a sy g n a t  na chleb, który 

w  przys jy m  tygodniu sprzedawany będzie po  
dotychczasowej cenie i o  dotychczasowej wadze 
zechcą się zgłosić w  miejskim ZakładzL aprowi- 
zacyinym pp. K upcy rejonowi dzieln. I, II. US. 
5V. 1 V. dnia  1C8 we wtorek, pp. K upci re- 
j y.a ĵ ł. Vi. up. Z a rz ą d c y  konsanróu i 
, .■ ó,v dni a  11)8. w  środę. 5034;

Miejsk* Zakład aprowłzacyjny.,



6 KUR JER LW O W SKI z dnia 9. sierpnia x»20. Nr. 194.

Kom unikaty;

Komitet uchodźczy powiatu husiatyńshiego
wzywa wszystkich P. T . uchodźców, ażeby do 
dnia 18 b. m. przesłań na ręce komitetu, Jarosław, 
ul. Lubelska 17, swoje adresy i stosunki familijne. 

 o----
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

L. 3. 1801/20 Wfc Lwowie, dnia 5. sierpnia 1920.

O PODJĘCIE KART CHLEBOWC-MĄCZNYCH

Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zaufania, że 
karty kontrolne chlebowo-mąezne na okres cztero- 
tygodnjowy, zaczynający się z dniem 11. VIII. 1920 r 
będą do podjęcia w  XVII. B. Departamencie Magistra
tu (ul. Piekarska 11) w  poniedziałek i wtorek dnia 
9. i 10. sierpnia 1920 r. w  godzinach popołudn.o- 
wych między 5-tą a 7-mą.

GeSem ułatwienia manipulacji rachunkowych u- 
prasza się P. T. Mężów zaufania, aby przygotowane 
kaity chlebowe podjęli wyłącznie w  t^ch <fwóch 
dniach —  tytułem opłaty za każdą kartę należy po
bierać 20 (dwadzieścia) fenigów. Przy tej sposobno
ści zwraca się ponownie P. T. właścicielom realnoścj 
uwagę, aby po odbiór kart chlebowo-mąc; nych zgła
szali się dto P. T. Mężów zaufania wraz z w ykazami 
osób, które ze Lwowa wyjechały, gdyż za pobjtiunie 
kart spożycia dla osób nieobecnych pociągnie się 
wftn.iyńh właścimńji realności do odpowiedzialności 
sądowo-kamej.

— —

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

L. B. 1800. W e  Lwowje, dnia 6. sierpnia 1920.

ZWROT KART CHLEBOWGbóĄCZNYCH

W zywa się kuiprów rejonowych, jakoteż pp kie
rowników komsumów, aby {zwracali dnia 12, 13 ] 14. 
sierpnia tj. we czwar.ek, piątek i sobotę w  'godzi
nach popołudniowych a mianowicie od godziny 5-tej 
dto 7-mej w  XVII. B. Departamencie Magistratu, ul. 
Pielk >rska 11. Karty chlebowo-piączne niebieskje o»- 
piewające na okres czterech tygodni, tj. od 14. VII 
do 10. VIII. 1920 r., jakoteż karty cukrowe należy od
dać w pakietach pa'p życie związanych ̂ dtokładńe 
didklurowanych, nadto w  każdym pakjecie muszą być 
odcinki z Każdego fygounia osobno setkami ułożone 
i związane.

Kupcy, jakoteż konsulny fmuszą więc w  oznaczo
nym terminie zwrócić cztery oakiety, a to:

1) Osobny pakiet kart chlebowych;
2) Osobny pakiet: odcinków mączjtych Nr. 7;
3) Osobny pakiet kart cukrowych Nr 7;
4) Osobny pakiet kart cukrowych Nr. 8;
Oprócz tego pisemną deklarację z dokłudnem po

daniem pozstałego zapasu chłeba, maki, cukru żół
tego i cukru białego.

Nieoddanie kart w  wyż oznaczonym terminie i 
porządku karmę będrie wysoką grzywną, a nadto 
utratą prawa rejonowej sprzedaży.

Przeciw poborowi w Czeehaeh
Praga, (p ryw ) „Trybuna* donosi: Rada mini- 

sterjalna odrzuciła wniosek, domagający się zmiany 
ustawy wojskowej. Dnia 3 b. m. rozpoczęły się 
czynności komisji poborowych. Niemcy występują 
przeciw poborowi. W  Aseh zjawiło się do poboru 
tylko czterech powołanych. Gdy wiadomość o tem 
dostała się do Chebu, zjawiło się tam, z 240 obo
wiązanych do służby wojskowej, tylko 20 do 
poboru.

Stiajh generalny w Aseh.
Praga, (pryw .) Z Asch (niem. Czechy) dono

szą: Z powodu, że przeciw poborowym zastoso
wano wojskowe środki przymusowe, proklamowano 
tu strajk generalny.

Strajki we Włoszech.
W łochy są obecnie widownią masowych 

strejków i krwawych zaburzeń ekstremistów z je
dnej strony, którym odpowiadają niemniej gwałto* 
w nie nacjonaliści. Rzym, Turyn, Medjolan, Nea 
poi wią. Roootnicy jednak są też rozdwojeni i 
nieraz przychodzi między nimi do gwałtownych 
starć, jak to miało zwłaszcza miejsce w  Neapolu, 
gdzie było kilku zaŁaych i wielu rannych.

3ST e t z r o l o g j a

R i f e c z y s ł a i D  L i g n s r
porucznik 1 baonu V. pułku Leg.

Zalzaw i się oko niejednego starego drntyu iaka na 
w iadom ość,"że w  b itw ie  pod Lachow icam i d. 3 ltpca śm ier
teln ie ranny porucznik M ieczysław  Lignar, um arł dina C 
lipca w  Bereżnie. Boleśnie śeiśnie się serce każdego z 
nich i pochyli czoło.

Jakżeż nie poddać się ża low i, jak  nie żegnać serde
czną tęsknotę tego świetnego porucznika V. pułku, którego 
osoba n ierozłącznie zw iązana z tradycją lw ow sk ich  łfrużjni 
strzeleckich. Dzieckiem  był niemal w tedy w  1&12 i 13 r., 
wesołym  żw aw ym  m łodzieniaszkiem , a zapałem i w ytrw a
łością jak ieś dziw n ie jasne wnosił prom ienie radości i po- 
god j' poświęcenia, k tóre p rzy  chmurnym, niemal kapłań
skim rygorze ju ż  dawno pod Low czów k iem  poległego Kę
dzia skiego czyn iły  2 godzin m usztry i ćw iczeń czy noga- 
danek drużyniackich jakieś nabożeństwo żołnierskie, jak ieś 
ślubowanie braterstwa na w ieki, jak ieś zaprzysiężen ie w ie r
ności idei na śm ierć i życie.

W  sierpniu 1914 r. w yruszy ł z bratem  w  pole. W  
pierwszej brygadzie odbyw ał kampanię, dobijając się mę
stwem i służbistością uznania dla Lwej drobnej postaci i 
pacholęcego w g lą d u  Dosłużył się dygnitarstwa sierżanta 
i skrw aw ił je  ob fic ie  w  czasie o fen zyw y Brusiłowa, k iedy 
komenderującego oddziałem  dosięgła kula karabinowa w  
kolano. Został wówczas na polu i zabrali go Moskale do 
n iew oli na długie cierpienia w  rosyjskich szpitalach. 
W ym knął się, gnany tęsknotą, w róc ił do Lwow a, zaciąga
ją c  się, gdy  n ie m ożna było  służjrć sprawie inaczej, do or
ganizacji p. O. W . W alka o L w ó w  wkłada mu znów oręż 
w  ręce. Bój w  m iejskich ulicach i zaułkach m ierzi go, 
żołn ierza. „T o  nie walka, to  polow anie" ża lił się, uw ijając 
sic żw aw o na tak zwanym  IV. odcinku. P ią ty  pułk l e g , 
k tóry  p rzybył z  odsieczą, zagarnął go na zawsze. Spotkał 
starą w iarę, odnow ił przym ierze. Odtąd, m ianowany pod
porucznikiem. na czele 3 kom panji odbyw a wszystkie w y 
praw y, które b y ły  udziałem  świetnej I D yw iz ji Leg. — 
Przeżyw ał na jaw ie  swe stare m arzenia o polskich try 
umfach wojennych nad Berezyną, W ib  jką, D żw iną i Dnie
prem. Dnsza w  m m  rozrosła się i spotężniała. To  nie był 
ju ż  fron tow y w ilk , zuchwały przodow n ik  zbrojnego od
działu, chciw y przygód, ważąy się na wszystko junak. 
Jakaś dostojność zbożnego trudu usiadła mu nad ściągnię- 
tem i brw iam i, poważne skupienie zrad lito czoło, —  żeś 
tego m łodego komendanta kom panji i bataljonu uściskać 
m ógł i  ucałować, gdyś się rozrzew n ił spotkaniem, lecz 
m im o zażyłości ni< w ażyłbyś się wyciągnąć go na śliską 
rozm ow ę czy poklepać dobrotliw ie pc ramieniu. A  prze
cież nie starał się dodać sobie niczego gestem  czy  samo
chwalstwem, owszem  prostotą i podbijającą szczerością 
rczbrąjat z m iejsca zdaw kow e pochlebstwa i sztuczne za
chw yty. Zasłuchany w  rytm  b itw , wrypraw i pochodów, 
zatracił —  jeś li m ia ł k iedy — pragnienie wygód, chęć zy 
sków, obłudę pospolitego życia. Żył troską o oddanych 
swej p ieczy  żo łn ierzy  i pragul iniem niezm iernem  p rzy
sparzania sławy polskiemu orężow i. „Żeby krąj o wojsku 
ja k  najw ięcej w iedział, żeby żołn ierz, schodzący z bojowej 
lin ji czuł, że  go kochają, nie wydołała liy nam żadna siła". 
Tak ie  westchniente serdeczne słyszałem odeń, k iedy p rzy
słano go z początkiem  czerwca z pod B row arów  pod K i
jow em  na w yleczen ie nadwerężonej nogi. Tuż po operacji 
p rzyszły  wieści o odwrocie. Mimo perswazji, że pow in ien 
leczyć się dalej, że przen iesiony jest do kadry, pognał do 
pułku, bo „rekrut m łody, odw rotu  wykonać nie potrafi*. 
Dopędztł pułk, lecz króciutko dźw igał wespół z w iarą 
c iężar niepowodzeń. 3-go lipca rankiem  pod- Lachow icam i 
ranny odłam kiem  szrapnela w  brzuch, bluznął k rw ią  na 
deptaną ju ż  kiedyś legjonową stopą ro lę  i odszedł z ści- 
śniętem troską sercem o swych żo łn ierzy i honor oręża. 
Otoczonjr brzózkam i samotnj grób poległego obok stacyjki 
Mokwin zamknął w  sobie przedwcześnie skoszony jasny 
kw .at polskiego męstwa i żołn ierskiej cnoty. M. St.

t
Dnia 2. sierpnia umarła we Lw ow ie MARJA  

D Z I U R K Ó  W N A ,  młoda, wiele zapowiadająca 
nauczycielka. Szlachetna ambicja i sumienne zro
zumienie ważności swego zawodu były  jej zachę
tą od najwcześniejszej młodości tak do kształce
nia się własnego, ja& i do wzorowej pracy nad 
szlachetnym urobieniem dziatwy powierzonej jej 
kierownictwu. Cichą i szlachetną pracownicę od
prowadzała na cmentarz łyczakowski garstka przy
jaciół z żalem za nią i za tem, że nie Janem jej 
było wykorzystać swoich zdolności ku ogólnemu 
dobru odradzającej się Ojczyzny.

I
 STANISŁAWA GNAEDYNGER

uczeuica VI. kl. gimn. im. Król. Jadwigi 
zasnęła po krótkich a cięŻKich cierpieniach dnia 
7. sierpnia br., w  16 wiośnie. — Stroskana matka 
w raz rodzeństwem  zaprasza krewnych, koleżanki 
Zm arłej i znajom ych na obrżęd  pogrzebow y, k tóry 
odbędzie się w  poniedziałek dnia 9. bm. o godz. 5 
popoł. z domu żałoby p rzy  ul. Polnej 57 a (L w o w 

skich Dzieci).

 O------

Napad na gości kąpielowych.
Medjolan. (pryw.) „Secolo“ donosi z  Sawon- 

ny, że tam wczoraj odbyła się demonstracja 
przeciw gościom kąpielowym. Robotnicy zaatako
wali gości kąpielowych. W yw iązała się krwawa 
bójka, w  ciągi której dwie osoby zostały zabite, 
a sześć pokaleczonych.

Ustzwa o kasach chorych.
II.

Uchwalona przez sejm (ustawodawczy ustawa o 
kasach chorych jest bezwarunkowo najlc.iszą ze 
wszylstkjch, jefcie kied; kołwiek wyszły. Nie chcemy*- 
przez to .powiedzieć aby ona była bez brakuw, bu' 
jafco wytyk rozlicznych kompromisów między stron
nictwami nie może -być dla wszystkich wzorową — - 
ale w porównaniu z ustawami w  innych państwach1* 
jest najlepszą. Pod względem zakresu ubezpieczonych? 
ouSjinuj-e ona wszystkjch pracujących w jednolitych’ 
kasach powiatowych. Nie podlegają temu ubezpieczc-i 
niu tylko stali przędnicy państwowi, jakoteż kole-, 
jarze. Dla tych owóch kategorii nakazały względy 
polityki uczynić wyłom —  or.i będą mieli osobne ka
sy. Zresztą podlegają ubezpieczeniu wszyscy pradu-t 
jący bez wyjątku, a  zwoilnionymi od ubezpieczenia" 
mogą być tylko dyrektorowie instytucji, którzy mają 
stałe pełnomocnictwo do zaistępywania j.raco dawcy, 
a dochody stale wyższe, jak trzydzieści tysięcy ma
rek rocznie.

Wozysey a więc robotnicy i pracownicy miejscy 
fabryczni, kopalniani, han iłow i; przemysłowi'; rohT; 
Jeśiu, służba domowa, iumy(słowi i fizyczni należą do 
kasy powiatowej okręgu, w  którym pracują. Kasa 
ta winna ui w  raził choroby udzielić pomocy lekar
skiej, leków, środków leczniczy 'i terapeutycznych! 
i i omoeniczyeh lnie krócej, jak 26 tygodni —  a gay  
kasa już trzy lata istnieć będzie, nie krócej jak 39 
tygodni. W  razie gdy choroba pcłąozor.ą jest z nie
zdolnością do pracy, należy się choremu przez naj-* 
mniej 26 tygodni {zasiłek w  wysokości 60 procent 
tej płacy, którą ma ubezpieczoną. A  ubezpieczoną 
może być płaca aż do 50 marek dziennie tak, że 
najwyższy zasiłek w cho obie wynosić powinien ?0 
marek dziennie. Nadto należy się choremu zami fit 
leków i lekarzy szpital. Gdjy się leczy w  szpitalu, 
a utrzymuje rodzinę, wyp-iaca kasa rodzinie —  oprócz 
tego, że płaci za niego szpital —  połowę zasiłku. 
Gdy nie otrzymuje nikogo, musi dostań 10 procent 
swego zrdjsiłku za jczas leczenia szpil jakiego.

W  razie śmierci (członka należy się rodzinie za
siłek pogrzebowy, który wynosi 21 razy wzięty za
robek ubezpieczony, oo w  najwyższej kategorii za
robków wynosi 1050 marek.
'• Ciężarnym kobietom należy się pomoc położni
cza przed, w  pzasie i po poiogu. Nadto należy się 
im zasiłek połogowy w  wysokości pełnego zarob
ku, nie jak w  innych chorobach 60 pro< en ; ; arouku, 
przez 8 tygodni, z czego przynajmniej 6 tygodni 
winno przypaść po połogu. O ile matka sama karmi 
niemowlę, to po ukończeniu zasiłku połogowegto na
leży jej się przez 12 tygodni zasiłek w  naturze 
(mleko) lub w  gotówce w  wysokości 2— b marek.

Kasy mają nadto obowiązek wziąć w opiekę j ro
dziny pracujących. Obowiązku tego pod)-ąć się mu-/ 
szą kaisj najpóźniej. 9 czerwca 1921, t. j. w roki; 
po ogłoszeniu ustawy. Jeżeli umaczają podjęcie sta, 
tego obowiązku aż do tego dnia, to muszą aż do tego 
dnia pobierać niższe opłaty.

W  chwili, w  -której kasy podejmr także opiekę 
nad rodzinami członków, muszą one im udzielać po
mocy lekarskiej i teków aż do 13 tygodni, pomocy 
położniczej, zasiłku dla kanniących matek, ewen
tualnie leczenie szpitalnego aż do 13 tygodni. W  ra
zie .śmienci (członka rodziny należy się zasiłek po
grzebowy w  wysukosci połowy takiego zasiłku dia 
członka.

Jako rodzinę uważa się mieszkających współ-* 
nie z ubezpieczonym, przez niego wylą-csinie utrzy- 
mywanych, a ubezpieczeniu nie podlegających: mał
żonków, rodziców, siostry'; braci; wychów ankóy' i 
nieślubne dzieci. Żona i dzieci mają prawo do po
mocy kasy, chociaż z członkiem razem nie mieszkają, 
ale są bezspornie na jego uh zyn amlu.

Świadczenia te —  jak widzimy — objęły wszystw 
kich, których egzystencja zależy od' pracy członku 
kasy.

Rozumie się, że tak < ałeJu. idąuym śwjpdtozrniooi 
odpowiadać muszą f opłaty, czyli —  jak to ustawa.
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nazywa —  składki. Wynoszą one przy całko wltem, 
ubezpieczeniu 6 1 pół procent ubezpieczonego zarobi, 
liu, jak długo rodzina opiece kasowej nie .podlega 
-6 prooont tego zarobku, z tego pracujący składa 2/5 
Ja pracodawca 3/5. Do opieki nad bezrobotnymi i po. 
łożnicami przyczynia s if także ckarb państwa. W ja- 
śścicie-je domów muszą współdziałać przy ubezpie-; 
czieniu niestale pracujących (tragarze, wózłcarze, ekś 
presi i t. d.), jakoteż służby domowej. Ostre rygory 
utrudnją zaniedbywanie zgłoszeń, nie wnoszę nie opłat 
tna czas, alte także symulację ćhorob i zaniedbywanie} 
poleceń lekarskich.

Zarząd kasy spoczywa w  ręku ubezpieczonych 
1 pracodawców w  stosunku 2:1. Rada kasy (dotych. 
czas walne zgromadzenie) wybrana przez ogół sy- 
istemem proporcjonalnym, kieruje i wybiera zarząd 
/(także systemem proporcjonalnym), a ten zajmuje 
fcję gcepodaiką kasy za pomocą mianowanych u- 
rzędników. Dyrektora przez zarząd mianowanego mu- 
»si zatwferdrfić minipterstwo pracy.

opiekę lekarską wykonują-Jekarze, z którymi ka. 
isa zawarła w  tym oelu umowę, a specjalna kom - 
Sja pojednawcza ma być rozjemcą w  sporach mię 
dzy lekarzami a kasą. W  skład tej komisji wchodzi 
reprezieiitant organizacji lekarskie) i reputezejąftnci le
karzy kasy —  nadto równa liczba reprezentantów 
zarządu. Ci wybierają przewodniczącego, a gdy sa? 
porozumieć nie mogą, to urząd ubezpieczeń tego 
.przewodniczącego mianuje.

Do nowiPgo roku m uszą wszystkie kasy mało- 
pedskłe pizysktóować swój statut do nowej ustawy. 
JiWtedy znikną wszystkie kasy, a powstaną jedno
lite kasy powiatowe, które będą miały dość sił i 
funduszów, aby ^pełnić doniosłe zadanie, jakie Im 
ustawa zakreśla.
i Gdy wszędzie w  Polsce j* wstaną już na tej do. 
ibnej ustawie oparte kasy dla chorych, to będzie 
można przystąpić do rozbudowy dalszej ubezpiecze
nia. Bo jak długo .ile istnieją te podstawowe Insty
tucje, tak długo trzeba się z oalszą pracą wstrzymać. 
Instytucje, ojpfierająue się ma ubezpieczeniu na wy
padek choroby —  jalk ubezpieczające od nieszczęśli
wego wypadki lub na niezdolność od wypadku —  
nie mogą zawisnąć w  powietrzu, ale muszą mieć 
podstawy, na których się opierają —  a podstawami 
remi z natury rzeczy muszą być kasy chorych. Dla
tego wliuny starać się i zarządy dzisiejszych kas 
władze i  wszyscy ludzi'! dobrej woli, którzy coś w  
tym kierunku zdziałać (mogą, aby jak najprędzej we
szły w  życie [nuwe kasy chorych i jak najskutecznie 
zaczęły działać. Bo ty to  silnie fundowana, spraw
nie funkcjonująca 1 dbała o dobro powierzonych jej 
członków kasa inoze stać się podstawą gmachu u- 
bezpieczenla ogólnego.

ków, pobierających 318.143 ma^ek; pocztowa kasa 
oszczędności 255 pracowników, pobierających 
301.111 marek; prokuratorja jeneralna 141 praco
wników, pobierających 256.807 marek.

Liczby te nie obejmują urzędników państwo
wych byłego zaboru pruskiego, a w  Kongresówce 
i Małopolsce szkolnictwa, policji i koleji.

Ogółem, na początku r. b. liczono: urzędni
ków około 50.000, policjantów 31.000, nauczycieli 
38.000, kolejarzy 1 t l  000,

Płaca miesięczna tych pracowników w  marcu 
wyniosła: urzędników 68,3 mil jonów marek, poli
cjantów 17,5 miijonów marek, nauczycieli 63 mi- 
Ijonów marek, kolejarzy 216 miijonów marek.

Ogółem pracownicy państwowi pobierali 364,8 
miijonów marek miesięcznie, czyli około 4 i pół 
miljardów marek rocznie, a ponieważ dokonywana 
obecnie regulacja płac zapewnóa im mniej więcej 
150 prc. podwyżki, więc teraz pracownicy pań
stwowi pobierać będą około 12 miljardów rocznie.

INT SSL Ci. S31 SBL UL G .
(Za rubrykę tę redakcl. nie bierze odpowiedzialności).

Pobory pracowników
państwowych w Polsce.

Z  W arszawy donoszą:
Urzędnicy państwowi, pobierający dotychczas 

bardzo skromne pensje, otrzymali znaezne pod
w yżki:

Dotychczasowe zarobki urzędników państwo
wych wynosiły miesięcznie:

ministerstwo skarbu liczy 11 131 pracowników, 
pobierających 13,868.670 marek: ministerstwo ro
bot publicznych 2.154 pracowników, popierających 
2,947.453 marek; ministerstwo pracy 1.191 praco
wników, pobierających 1,503.076 marek; minister
stwo spravr wewnętrznych 4.513 pracowników, po 
bierających 6,992.300 marek; ministerstwo sztuki 
<58 pracowników, pobierających 135.987 marek; 
ministerstwo rolnictwa 2.651 pracowników, pobie
rających 4,316.473 marek; ministerstwo oświaty 
316 pracowników, pobierających 628.851 marek: 
ministerstwo poczt i telegrafów 9.457 pracowników, 
pobierających 11,857.427 marek; ministerstwo apro
wizacji 1.243 pracowników, pobierających 2,089.790 
marek; ministerstwo spraw zagranicźnych 510 pra
cowników, pobierających 791.660 marek; minister
stwo sprawiedliwości 13.841 pracowników, pobie
rających 16,y44.364 marek; główny urząd ziemski 
6h7 pracowników, pobierających 981 711 marek; 
najwyższa Izba skarbowa 137 pracowników, pobie
rających 301.104 marek; główny urząd likwida
cyjny 354 pracowników, pobierających 388.705 ma
rek; ministerstwo przemysłu 972 pracowników, 
pobierających 1,214.713 marek; ministerstwo zdro
wia 2.075 pracowników, pobierających 2,469.40ą 
masek; prezydjum rady ministrów 269 pracowni-

Czy śpisz 
spokojnie?
Czy nie je 
steś ner
wowym ?
Czy p o ja 
dasz en er 
gię i od
porność ?

Czy nie 
c i e r p i s z  
na brak a« 
pety u ?
Czy nie je 
steś z n i e 
c h ę c o n y  
do ż y c i a  
lub chory?

Objawy te dowodzą, i-1 musisz nerw y tw e natural
nym  pokarmem j ł 0 r v i v i t e m  wzmocnić. W każdej aptece 
lub składzie otrzym asz przy N e r V i V I C i 0  dokładny opis, 
jak  masz organizm  tw ój uzdrow .ć, odnowić i wzm ocnić 
a .em  pobudzić go do nowego tw órczego życia. N 0 r v i v i t  
je s t zdrojem  rzeźkości, św ieżości i młodości. Uzdraw ia ka
żd y  chory organizm  i nsuwa p rzyczyny chorób. 144

SKŁAD —  APTEKA MIKOLASZA, LWÓW.

Zapiski.

Teatr poznański
rozpoczyna sezon i  5 b. m.

Dyrekcję dramatu stanowią: Bolesław'Szczur
kiewicz i Roman Żelazowski.

Zespół zaś, to artyści: Arkawinówna Helena, 
Barwińska Lena, Bolesławska Józefina, Biesitde- 
cka Jamna, Czarnecka Helena, Czechowska Helena, 
Czerniakowa Marja, Dąbrowska Jadwiga, Latoszyń- 
ska Hilda, Młodziejowska Nuna, Sachnowska Ja
dwiga, Stępowska Helena, Rygierowa Marja, W ie- 
rzejska Zofją  Wojciechowska Bronisława, Zasem- 
pianka Eugenja, Żbikowska Katarzyna;

artyści: Barwiński Henryk, Biesiadecki Zy
gmunt, BoleslawsKi Bolesław, Bolke Robert, Ju- 
stjan Kazimierz, Hnydziński Stefan, Mihułowicz 
Stefan, Łapiński Stanisław, Olderowicz Tadeusz, 
Popławski Józef, Piotrowski Maksymiljan, Ryli 
Franciszek, Ryszkowski W ładysław (reżyser), Ro
man Mieczysław, Rosiński Bolesław, Rakowski 
Gwido, Stoma W ładysław, Stępowski Leszek, 
Szczurkiewicz Bolesław (dyrektor), Woskowski 
Jerzy, W inter Zygmunt, Żelazowsk. Roman (dyre
ktor i główny reżyser).

Obowiązki artystów- malarzy ubjęli pp.: Jarocki 
Stanisław i Hoffman Józef.

Prócz tego, dla jednej ze sztuk, które pójdą 
na pierwszy ogień, przygotowuje dekoracje artysta- 
malarz p. Wł. Porankiewicz.

Ze sportu
Match fbotLallouy. Dziś odbędzie się match 

footballowy drużyn wojskowych Lublin (23 p. p.) 
i Lw ów  (40 p. p.).

Drużyna 23 p. p. reprezentacyjna drużyna D. 
O. G. Lublin, jest poważnym przeciwnikiem, przeto 
zwolennicy sportu będą mieli sposobność podzi
wiania interesującej gry, zwłaszcza że drużyna 
40 p. p. występuje w  bardzo siii.ym skladz.t.

Zawody odbędą się na boisku Towarzystwa 
Zabaw Ruchowych, za rogatką stryjską. Pocaty.ek 
godz. 5 po poi. bez względu na pogodę. Muzyka 
wojskowa.

O G Ł O S Z Ę ! ! * .
■naw

józef Piłsudski, w  szóstą rocznicę wym ar
szu pierwszych zastępów legjonowych —  byli 
Strzelcy. Lw ów  1920.

Mała książeczka, ozdobiona dwoma, zu
pełnie udatnymi, portretami W od za ; z lat mło
dzieńczych i z chwili dzisiejszej. Treść pro
sta, w  szczupłe ramy wtłoczone łata czynów 
Naczelnika, od pierwszych buntów i konspiracji 
do dni górnych a chmurnych. Bez podpisu nawet 
poznać, że pisali żołnierz;© komendanta: wieje
z tych skromnych stronic przysłowiowa ufność 
w  .Dziadka* i wiara w  siłę idei Niepodległości.
Warto przeczytau moc szczegółów z życia Piłsud
skiego z przed r 1914, mniej znanych szerszemu 
ogółowi i warto czytać zestawienie działalności i
jego  z lat w o jn y : historja przesuwa się nam) y  2n1ŻOn e ! MęsfcieTii-
przed oczyma. Autor czy tei autorzy .noże ty lko ; U  cowe kapelusze w  najlep-
zanadro oszczędzali turkuciów podjadków ideiI SZych  gatunkach poM k.350-—,

Prctaters b  klmtu(r;c)i
.MARYSIEŃKA* 1 „KOPERNIK'1

Od poniedziałku 9. bm. aż do odw ołania 
Sensacyjny dramat w 5 wielkich akt.

KATARZYNA II.
C a r o c i a  r o s y i s P a

żona P iotra 111-go cara rosyjskiego, którego złożenie z ironu 
i śmierć spowodowała w raz z swoim  Locha;.kicm Orło
wem. Katarzyna b y ła  kobietą rozumu praw ie szatańskiego. 
Pozbaw iona serca i uczuć szlachetniejszych pędziła życio 
w  wyuzdaniu  i rozpuście. Otaczaia się kochankami, z któ

rych Potem kin został tajn ie jej męzem  w  r. 1782.

W  głównej ro li artystka wszechśw iatowej sławy

E l l e n  Richteu.
Kopno i sprzedaż'

Naczelnika —  zbyt mało zatrzymali się nad kry 
tyką i malkontenctwem i źródłami tej „pracy*... 
Broszurka kreśląc czyny Piłsudskiego i podkreśla
jąc jego ideę ludową, spojoną nierozerwalnie z ideą 
państwową w  granic czynów nadaje się do szero
kiego kolportażu propagandowego. — Ul. M-

“ LEGJ0NISTA“ W  WARSZAWIE- Z powodu za- 
jvida Wiljiia przez bolszew/ficów reaaLcją pisma “ Le- 
gjonfsta“  10 dywlzjf piechoty została przeniesiona 
do Warszawy i  mieści ;się przy ul. Długiej Nr. 38. 
Pjsmo to, którego Jderowmictwo objął czasowo w 
zastępstwie redaktora współpracownik tegoż, kapr. 
Kazimlt rz Gajewski, wzięło (sobie za oel zupełne przy
stosowanie treści do chwili obecnej.

450'— , 550-— , sprzedaje hur
tow nie i detajlicznle I. Krai. 
Fabryka kapeluszy Rudolfa 
Neuwelta, Lw ów , Balonowa 3. 
W łasny gmach fab-yczny, sta
cja tram w. H— G. 4218

Podkłady drewniane
sosnowe i dębowe jak  
rów n ież podkładj kuleją *e 
i do kolejek podjazdowych 
za natychm. gotówlre stale 
do lćnpna poszukiwane. 
O ferty z podaniem ceny, 
ilości, rozm iarów  i  term i
nu dostawy sub WPH 933 
dn Biura Ogłosztń kadelf j  
fflosse, Warszawa, Marszał
kowska 124. 491

Kóźn:

UN IEW AŻN IA się następują
cy dokument Eustachego 

Tarnawskiego, zgubiony przez 
właściciela d. 2. Mlii. 1920. 
książeczkę wojskową, zwal- 
niąjącą w łaściciela ze służby 
wojskowej i poświadczającą 
iego 9 m iesięczną służbę w o j
skową. Dokumsnta unieważnia 
się, w łaściciel otrzym a dnpli- 
katy. 5031

Mieszkania.
|IESŻK> N A poszukują nłi- 

zko tram waju z 4 nokoji 
z kom for.em  ogródkiem  zgło- 

BałaMgwL Pik*. 6026,’
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Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby w  Warszawie
DzOnl i^ n o ś c io B } ,  —  F llja  twe L e a n le . u lica  H alicka 1. 19.

zakupuje dfia zaspatrzesja mmi na ■ isłsca  
v fP. Właścicieli loiąksze i muiejsze partie bydła.

O soby interesowane zechcą zgłaszać siej z konkretnemi danymi pod zwyż podanym adre
sem , gdzie urzęduje Od d n ia  13 b .  KI. specjalnie tą sprawą zajm ująca się komisja-

Interesantów przyjmuje się D  p o n ie d z ia łk i ,  m t o r b l  i  Ś r o d y  od god ziny  9— 2 popoł.

■OK* H ro d la rzz  1 p ośred n icy od transakcji w yłą c ze n i. * V |
Kierownik Działo żywnościowego Filji PUZAPP Lwów. Przedstawiciel PUZAPP na Lwów i okręg lwowski

J .  ŁEPKOW SKI, w. r . „» M. SŁOMCZYŃSKI w . r.

Na fundusz „Wszystko dla frontu“
złożyli Obywatele Sekcji III. dzielnicy I. 

z kwot wypłaconych im za służbę:
W róblewski Antoni 60 Mp., M ajewski Antoni 90 Mp., Pru.- 
gar Tadeusz 90 Mp., Dr. Tom iciew icz Edward 60 Mp., 
Ekerl Bsonisław 60 Mp., W iiliba ld  Noak 60 Mp., Kozikow - 
ski Aleksaner 90 Mp., Bernaeki Jultusz 60 Mp., W ójcik  
Homan 90 Mp., Sosnowski Michał 9{) Mp., Golczewski Ju- 
Ijan 60 Mp., Dawidek Edw ard 90 Mp., Z iobro Jan 20 Mp., 
Jnmroz Jakóli 5 Mp , P ietrzyck i Edward 5 Mp., T luda ja 
ko!) 5 Mp. Neister Zygmuut 5 Mp., Zelena Franciszek 10 
Mp., Dr. Smolka W ładysław  120 Mp., Dr. Smolka Franci
szek 120 Mp., Lewandowski August 30 Mp.. D ziurzyóskI 
Jan 100 Mp., Tarczyński M ichał 20 Mp., Dr. L iszka Kon
stanty 90 Mp., E w y  Jan 60 Mp., Fedorow icz Stanisław 30 
Mp., Górski K azim ierz 30 Mp., Schónett M aksym yljan 30 
Mp., Dr. Thulie Czesław 90 Mp., Stoióski Bolesław 90 Mp. 
Dr. Hoszowski W ładysław  60 Mp., Robakowski Aleksander 
90 Mp., Tyczyńsk i Andrzej 60 Mp., Kotiers W ilh elm  60 
M p„ Aulich Artur 60 Mp., Poradziński Franciszek 10 Mp., 
Sokulski W incen ty 90 Mp., F ibpp i Seweryn 30 Mp., W ę- 
drychow icz Stanisław 20 Mp., Drapała Mateusz 10 Mp., 
Zagoi szczak Jan 10 Mp., Aulich Stanisław 60 Mp., Saba- 
tow ski Anton i 50 Mp., Hubicki Stanisław 60 Mp., Skrobski 
Franciszek 60 Mp , Schmied Karol Józef 10 Mp.. Czerny 
Feliks 5 M., Pęcherski W ładysław  5 Mp., G rzywa Ignacy 
5 Mp., Cseppy M ieczysław 60 Mp., Tyszkow ski K azim ierz 
60 Mp.. Semilski W ładysław  30 Mp., Drogoń Kazim ierz 
120 Mp., K iljan  W ładysław  20 Mp., Espenschit Jan 5 Mp., 
Stryczn iew icz Ludw ik  10 Mp., Skrem W ilhelm  30 Mp., Gó
ral Józef 5 Mp., Dr. W isłock i W ładysław  60 Mp , Frydm an 
Lepold  60 Mp., W indisch Józef 90 Mp., Kubik W incenty 
90 Mp., Czapaj Franciszek 30 Mp , M ichałowski Kazim ierz 
120 Mp., Jaroszewski Bolesław 30 Mp., Pien iądz Franciszek 
60 Mp., Zacharjew icz A lfred  60 Mp., B. Langner Roman 
30 Mp., Jasiński M ichał 30 Mp., Bober W ładysław  30 Mp., 
Fuchs Franciszek 90 Mp., T iescher Bolestaw 30 Mp.; Reiss 
Edmund 120 Mp., Teodorow icz Stanisław 30 Mp., Seyfert 
Ludwik 00 Mp.. Kolski W ito*d  60 Mp., Kom arn icki Stani
sław 61) Mp., Ernst Marcin 30 Mp., Stranczak Henryk 30 
MP., D ivina Marjan 90 Mp., Pop iel Czesław 90 Mp., Saw- 
rseki Stanisław 90 Mp., Gołogórski Eugeniusz 30 Mp., Z ie
liński Karol 30 Mp. Hojnowski Jan 30 Mp., Hunausek Ka
rol 30 Mp., Blichrski Marjan 60 Mp., L ó fle r Edmund 60 
Mp., Dziedzic Jan 30 Mp., Janiszewski Tadeusz 120 Mp., 
Neuhorr Maksym ilian 100 Alp., K ozyrsk i Mieczysław 30 M. 
Krom er Józef 60 Mp., Skracha Stanisław 120 M p„ L isow 
ski Stanisław 30 Mp., Czanerle W ładysław  90 Mp., Kur- 
dzielewski Jan 60 Mp., H em erling Ferdynand 30 Mp.. 
Strasser Mikołaj 20 Mp., Mochoń AVincenty 5 Mp., \\yojta- 
nowicz Bolesław 60 Mp., Brucu Jan 90 Mp., Renkal Jan 
30 Mp., Tarnawski K azim ierz 30 Mp., Tenczyn E m il 30 
\lp., Razem 5530 Mp.

W e Lw ow ie, 6 sierpnia 1920.
Naczelnik Sekcji

\ Michał Sosnowski w . r

hud ; i prace.

N IEMKA poszukuje zajęcia 
popołudniowego jako  sa

m odzielna korespondentka lub 
tow arzyszka ewentualnie do 
dzieef. Zgłoszenia do admin. 
pod T J. 5024

Q K L E P  Kółka roln iczego w  
W ybranówce przyjm ie  na

tychm iast kierownika (kę) i 
sklepikarkę. Zgłoszenia, z po
daniem warunków  i odpisem 
św iadectw . 6023

Fizykat król. stoł. m. Lwowa.

Przepisy chroniące od czerwonki
(dyzer.terj ).

1) B a c z n o ś ć  na c z y s t o ś ć  rąk. Myj ręce jak  naj
częściej : zawsze przed jedzen iem  i po w yjśc iu  z miejsca 
ustępowego. N iepodawaj ręk i p rzy  w itan iu  się i żegnaniu 
ludziom , k tórzy mogli ręce swe zaniczyścić zarazkam i 
cboiuby. Gdy obawiasz się, żeś ręce zim ie czy Sc ił, obm yj je 
płynem  dezyn fekc jiu ym  lub spirytusem.

2) B a c z n o ś ć  na pokarmy.  Nie p ij innej w ody 
oprócz wodociągowej (uważaj na wycieczkach poza m iasio !) 
Nie pij m leka niegotowan go (podśm ietanie ! mlekc kwa. 
śn e !) Nie jed z  surowych ow oców  n iedojrza łych  — a doj
rzałe ty lko  po poprzedniem  dokłudnem obm yciu w  w odzie  
wodociągowej i obrauiu z łup iny —  a najlepiej je d z  je  
tylko ugotowane lub pieczone. Nie pij po ulicach lub w  
brudnych lokalach sprzedawanych iimoniad, m ofcezu itp. 
Jeżeli łatw o zapadasz na żołądek, nie jedz obecnie zupełnie 
surowych owoców , sałat, rzodk iew ek m izerji itp.

3 )  B a c z n o ś ć  na s p o r z ą d z a n i e  p o ka r m ó w .  Nie 
daj gotować bez badania lcKarskiego kucharce, która 
przebyła choćby najlżejszą biegunkę krwawą. W  kuchn 
przestrzegaj jak  najstaranuiej czystości. Ochraniaj pokar
m y i Dapoje przed muchami, które roznoszą czerwonkę.

4) B a c z n o ś ć  na  tryb życ i a .  Przestrzegaj regular
nego trybu  życia  dbaj o czystość ciała, odzieży, m ieszka
nia, m iejsc ustępowych ttp

5 ) £ > aczn ośó  nE 7 0 tk n ią c io  z  c h o ry m , Unikaj 
zetknięcia z chorym , z jego  bielizną, pościelą, ubraniem, 
gdyż zarazek, k tóry w yw i ł ;'r lekki przebieg u jednego cho
rego, może najcięższą czerwonkę w yw ołać u drugiego! 
Nie lekceważ lekkiego przebiegu choroby u sieb ie lub u 
dziecka, lecz w zyw a j natychm iast lekarza.

A U R E L IA  F IL A R O W A
żona porucznika IX dyw. gener Siko.skiego. 
Wyjechałam do Torunia z rzeczami i dzie
ckiem. —  Toruń, Pomorze P. K. U. 4093

[ B a c z n o ś ć !
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć iub 

oKazyjn ie kupić, niech odwiedzi

Lwows.h sklep komiscv/y
w Pasażu M ikolascha, Pośredniczy w sprze
daży i kupnie wszelkicn rzeczy prócz mebli.

We Lwowie, d. 6|8. 1920.
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du odbijania korekt potrze
b ą  U U l | C l v ^  Jjny zaraz do drukarni A. 
Goldmana Lwów, SykBiuska 19. —  — --------

■ n o

I

Małopolski ZAKŁAD JDZIEŻ7
we Lwowie

poszukuje kasjera
W ym agana siła pierwszorzędna w  sile 

wieku, obznajomiona z kasowością
Zgłoszenia pisemne należy wnos.ć do 15- 
sierpnia 1920 do Dyrekcji Zakładu przy 

ulicy Jagiellońskiej 1. 20. 4998
W arunki przyjęcia stosow nie cio umowy. —  
Podania nieuwzględnione pozostaną bez od

powiedzi.

Zak ład  aprowizacyjny miejski we Lw o
w ie (ul. Bema 21) przyjmuje oferty naj
chętniej w  prost od producentów z 

Małopolski

na zakupno wczesnych ziemnia
ków i  natjffhm iastiiKą dostamą,

Ponadto Zakład zakupi

kilka w agm ów  jabłek celem  
przeróbki na marmclailę.

Miejski Zakład aprowizacyjny Lw ów

Za redaktora ntumclnego: Cr. wiodhinL/ rr JamtioLIdu Drukiem. A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19

Notarjusz w Tyczynie
poszukuj? kandydata lub notarjusza 

do zastępsfwa zaraz ^
Reć-Jnor Ddposriedzlałay: Taoeuaa SteoWwta.


